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ROK IV 

Wzrost potęgi ZSRR 
ręko miq zwycięstwa sprawy pokoju 
W dniu święta Rewolucji Listopadowej 

zgodnie z utrwalonym już obyczajem Zwią
zek Radziecki podsumował wyniki swojej pra 
cy, swoje osiągnięcia i zdobycze. 

Przemówienie Wiaczesława Mołotowa na 
uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady 
Miejskiej dało wnikliwy, zwięzły i jasny 
obraz rezultatów pracy Narodu Radzieckiego. 
Przemówienie Wiaczesława Mołotowa uwypu 
kliło olbrzymią rolę i znaczenie Związku Ra
dzieckiego Jako podstawowej l kierowniczej 
siły światowego obozu pokoju i demokracjL 
Związek Radziecki o własnych siłach I wy

łącznie własnymi środkami skutecznie reali
zował trudne zadanie zlikwidowania ogrom
nych spu!;toszeń i ciężkich strat wojennych. 
Związek Radziecki skutecznie realizował za
dania przywrócenia przedwojenneto poziomu 
rozwoju . gospodarki narodowej i przekrocze
nia tego poziomu. Dzięki temu uległa dalsze
mu wzmocnieniu gospodarczo-militarna potę
ga Państwa Radzieckiego I podniósł się wy
datnie dobrobyt materialny narodu. 

Produkcja przemysłowa w roku bieżącym 
puekroczyła poziom produkcji z roku 1940 o 
17 procent. W dziedzinie, która najdotkliwiej 
ucierpiała w wyniku wojny ....... w rolnictwie 
poziom produkcji osiągnął stan z roku 1940. 
Dzięki lepszemu wykorzystaniu techniki I po 
lepszeniu organizacji pracy w rolnictwie -
urodzajność podstawowych upraw zbożowych 
przewyższała w roku bieżącym wyniki osią
gnięte w ostatnim przedwojennym 1940 roku. 
który był, jak wiadomo, rokiem bardzo do
brych urodzajów. W wyniku reformy waluto 
wej zdolność nabywcza rubla wzrosła dwu
krotnie. Sukcesy powojennej odbudowy I dal 
szej rozbudowy gospodarki socjalistycznej 
umożliwiły dwukrotny wzrost realnej warto· 
ścl płac. 

Wszechstronnemu rozwojowi gospodarcze-_ 
mu towarzyszy wszechstronny rozwój twór
czości naukowe} l kulturalnej, który objął 

• rozległe dziedziny wledzy l techniki. sztuki, 
literatury i filozofii; Osiągnięcia radzieckich 
robotników i chłopów, osiągnięcia· radzieckich 
techników I badaczy naukowYch, artystów I 
pisarzy dowodzą niezbicie że Związek Ra
dziecki jest nie tylko krajem przodującym 
pod względem politycznym I społecznym, alf' 
że Jest również krajem przodującej ekonomii, 
przodującej kultury. 
Wielkość dotychczasowych osiągnięć Związ 

ku Radzieckiego wzmacnia przekonanie, że 
hasło wykonania powojennego sialinowskiego 
planu pięcioletniego w cztery lata będzie zre
alizowane. Najpewniejszą rękojmią realizacji 
tego zadania jest masowe ogarniające milio
ny robotników i chłopów radzieckich wspólza 
wodnictwo pracy, które stanowi „komunistycz 
ną metodę budowania socjalizmu" (Stalin). 
Wielkość osiągnięć narodu radzieckiego wy
stępuje jeszcze jaśniej l wyraźniej na tle sta
le pogarszającego się położenia klasy robotni· 
cżej l mas pracujących w krajach kapitali-
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Interwencja w 
vv obronie patriotów grec~ich skaza

przez rząd Sophuiisa nych na 
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PARYZ (PAP.). Grecki związek zawodowY lucją Dullesa, aprobującą stanowisko tzw. ko miast zajęła stanowisko w sprawie ratowania 
marynarzy przesłał do szeregu delegatów se- misji bałkańskiej, mającą na celą poparcl.e niewinnych ofiar. 
sji Generalnego Zgromadzenia ONZ depesze dla greckich monirchistów. Przemówienie Delegaci Syrii, Ekwadoru, Salwadoru, We
w sprawie wyroku śmierci na 10 działaczy Mac Neila zostało przyjęte przez zgromadzo- nezueli, Belgii oświadczyli, że obowiązek hu
związku zawodowego marynarzy. Wyrok ten ną publiczność i korespondentów z oburze- manitarny ONZ wymaga, ażeby zajęto się na 
miał zostać wykonany w poniedziałek rano. niem. Wszyscy zdawali sobie sprawę, że Mac tychmiast sprawą wyroku śmierci na 10 dzia
Związek zawodowy marynarzy apeluje do de Neil chce odłożyć rozpatrywanie depeszy ma- łaczy związkowych. Mimo, że delegaci ci nie 
legatów sesji, ażeby stanęli w obronie nie- rynarzy greckich, ażeby w międzyczasie mógł dali konkretnej odpowiedzi, w jaki sposób 
winnych ofiar greckiego terroru faszystow- zostać wykonany wyrok na 10 działaczach można uratować 10 niewinnych ludzi, to jed-
skiego. związkowych. nak potępili oni nową przygotowywaną zbro-

Delegaci Polski l Jugosławii zażądali na so- Ale tym razem sprawa potoczyła się ina- dnię greckich faszystów. 
botnim posiedzeniu wieczornym rozpatrzenia cze1·, niż planowali prowodyrzy anglo-amery-

J d k Ó. Przedstawiciel delegacji radzieckiej Wy-natychmiastowego tej sprawy. e na ow z kańscy. Mimo ciągłej ingerencji przewodni- szyi1ski podkreślił, że należy podjąć wszelkie 
przedstawiciele bloku anglo-amerykańskiego czącego komisji politycznej Costa de Relsa i możliwe kroki w celu uratowania życia 10 Ju
usiłowali użyć wszystkich wybiegów, ateby Mac Neila, który wciąż przerywał mówcom. dzi. „Winniśmy podnieść głos w obronie nfe
przeszkodzić komisji ONZ w wypełnieniu te- występującym w obronie 10 skazanych na winnych ofiar, ma to być głos sumienia na-
go jej humanitarnego ob~wią~ku. śmierć delegaci ZSRR oraz krajów demo- szej komisJ"i, głos sumienia całej Organizacji Mac Neil, delegat ang1elsk1, domagał się, „ • . . • . . 
ażeby odrzucono propozycje delegacji pol- \kraCJI ludoweJ przemawiali Jeden za drugim Narodów Zjednoczonych". Przewodniczący 
skiej I jugosłowiańskiej i żeby zajęto się rezo i żądali, ażeby komisja polityczna natych- delegacji radzieckiej w mocnych słowach po

tępił tych wszystkich, którzy chcą jak Piłat 
umyć ręce. „My nie dopuścimy do tego -
powiedział Wyszyński - ażeby Organizacja 
Narodów Zjednoczonych okryła się hańbą". Faszyści odroczyli egzekucję 

pod naciskiem· opinii światowej 
- p ARYż, (P .AP) - SekretaTZ generalny Swia w6dców związ:ku za:wodciwegó' · ma.i7Dabf' P,"ec-
towej Federacji Związków Zawodowych Louis -kich. . · . 
Se.ille.nt, przesłał do 1ekrete.rza generalnego Jak ałyehać. w ósta.tniej chwl11. Pf$l&r. &ten 
ONZ Trygve Lie i do przewodniczącego zgrome. ski SOFULIS, POD NACISKIEM· AWIATO
dzenie. Evo.ta telegram, domagający sit ener-
gicznej 1nterwencji wobec rządu ate!5.skiego WEJ OPINII Pu:BLICZNEJ ZMUSZONY BYł. 
przeciwko planowanej egzekucji dziesięciu przy I EGZEKUCJ~ T:ę ODŁO!Y<l.. . 

Komisja przyjęła rezolucję francuską, która 
przy całej swojej połowiczności oznacza jed
nak ustępstwo dla sprawy obrony 10 działa
czy związkowych w Grecji. Ustępstwo io by
ło wynikiem demonstracji I .11tanowcizego pro
testu znacznej Ilości delegatów ONZ Jak np. 
Belgii, Wenezueli, Ekwadoru, Syrii ł "innych, 
k~rzy przyłączyli swoje głosy do głosów 
Zwtązku Radzieckiego l krajów demokradl 
ludowych. 

Polska delegacja handlowa w ~.'!"0,0~,~~n!„~~„~~~ ... „ 
wy,· echala do Moskwy Cen!r'.11nego PPR, tow. Aleksander. Zawad:Jd 

opusc1J swe dotychczasowe stanowisko WOJ('-
W ARSZA WA (PAP) - W dniu 8 bm. udała.1 dr L_udwikiem. G'!'osfeldem ne. cz~le, w celu ze.- wody śląsko-dąbrowskiego, aby poświęcić się 

się do Moskwy polska delegacja handlowa. z we.reia roczneJ umowy handloweJ ne. rok 1949 ł całkowicie pracy partyjnej w charakterze 
podsekretarzem stanu do spraw handlu zagra· w ramach umowy 5-letniej z dnia 26 stycznia I członka Biura Politycznego i Sekretariatu 
nicznego w ministerstwie przemysłu i handlu I 1948 ~oku. KC PPR. 
11-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11lllml!l11 

Szósty tydzień bohaterskiej walki górnik 
, 
ow 

Potężny strajk we Francji - trwa aż 
stycznych, które bardzo nieznacznie albo wca PARYŻ, PAP._ Górnicy francuscy roz- związku z jego działalnością w akcji straj
le nie ucierpiały w wyniku wojny na tle pro- poczęli 6 tvdzień straJ"ku. Koła związko- kowej. W Lievin policja wdarła się do lo-cesu gnicia i rozkładu występujących w sfe- „ . 

do zwycięs-twa 
z departamentów północnych zebrały 12 
milionów franków. Pracownicy uniwer
sytetów francuskich zorganizowali cały 
szereg imprez na rzecz strajkujących, · któ
re przyniosły dotychczas ponad 89 milio
nów franków. 

rze ich ideowej i kulturalnej twórczości. Zró we podkreślają, że wbrew komunikatom kalu związkowego konfiskując ulotki i 
diem osiągnięć Związku Radzieckiego jest nie ministerstwa spraw wewnętrznych, liczba uprowadzając dwóch znajdujących się tam 
zwyciężona siła ustroju socja.listycznego, J_!"st łamistrajków jest znikoma. górników. W Bethune aresztowany zo
kierownictwo partii Lenina-Stalina, która W poniedziałek wielu łamistrajków nie stał górnik Viscar, odznaczony legią ·ho.:. 
prowadzi naród radziecki jasną i pewną dro- przystąpiło do pracy w całym szeregu o- norową. za najlepsze wyniki w wydobyciu 
gą ku zwycięstwu komunizmu. środków górniczych. Rekrutują się oni węgla. W Douaie górników, którzy od-
Związek Radziecki pragnie pokoju i broni zresztą głównie z obcokrajowców i jeń-: mówili przystąpienia do pracy osadzono w 

pokoju. Swą mądrą, przewidującą i stanow- obozi'e. 
czą polityką w obronie pokoju Związek. Ra- ców niemieckich, którzy pracują pod pre-
dziecki krzyżuje i paraliżuje plany podzega- sją policyjną i groźbą wydalenia z Francji. Mimo utrudnień, czynionych przez wła
czy wojennych i wskazuje drogę utrwalenia Krajowa federacja górników wydała ma dze, akcja solidarnościowa społeczeństwa 
I zabezpieczenia pokojq zgcdnie z pra~~e- nifest w którym, nawiązując do tradycji francuskiego ze strajkującymi górnikami za· 
niem milionów prostych ludzi na calYm swie- strajkowej we Francji, składa hołd górni- tacza coraz szersze kręgi. · W sobotę roz
cie. • . kom u progu 6 tygodnia strajku. dzielono między rodziny .strajkujących w 
Związek Ra~z1eckl stoi ~a czele walid 0 ro~ I · w zagłębiach węglowych wzmaga się formie pomDcy sumę 100 milionów fran

brojeinleb, wailkit 0 zak~z !1zkywanairaz!dzPi.raodaug~:- presJ·a i terror policji. W Valanciennes I ków. Unia Młodzieży Republikańskiej wan a ron a omoweJ, Ja o n .., . · · · ·1· 
sywnej zbrodniczej wojny. Związek Radziec- policj~ aresztowała Jako zakładniczkę mat- przekazała straJkUJącym m1 10n 73.,.. tys. 
kl występuje konsekwentnie i niezłomnie w kę górnika Vilbaut, poszukiwanego w franków. Związki zawodowe w jednym 
obronie praw narodów słabszych I uciskanych - - - ~-
oraz w lntere~le pokoJ.u piętnuje podżegaczy Nowe sukcesy arm1·1· Markosa wojennych, ktorzy łamią i nie dotrzymują zo-
bowiązań międzynarodowych. Te fakty docie PARYZ (PAP.). Rozgłośnia Wolnej Grecji 
rają do świadomości wszystkich narodów, nie donosi 0 nowych sukcesach armii demokra
zależnie od tego, czy się to podoba czy też nie 
podoba władcom wielkłcb mon1>µoli kapitali
stycznych i rzecznikom imperializmu. 

Dzięki temu nieustannie wzrasta międz:v
narodowy autorytet Związku Radzieckiego, 
nieustannie rosną szeregi tych, którzy z !!'łę· 
bokim szacunkiem, szczerą sympatią i nadz!~. 
ją kierują wzrok w stronę zwycięskiego so
cjalizmu. 

Osiągnięcia I doświadczenia Związku !ła
dzieckiego są drogowskazem dla wszyst.k1ch. 
którzy pragną pokoju, poron1mienia między 
r.11.rodami i sprawiedlhye1rn ładu społecznego. 
Właśnie dlatego, że jesteśmy państwem ludd 
pracy, gdzie nie ma miejsca dla trutni i pa
sożytów - stanowiIDY dzisiaj z1rndna aczkol-

wiek wielonarodową rodzinę ludzi pracy, a 
równocześnie mocno zorganizowaną potężną 
i niezwyciężoną armię - oświadczył mini
ster Mołotow. 

Ze słów tych bije poczucie wielkiej, nie
wzruszone.i mocy I niezachwiana wiara w 
przyszłość. Podzielają tę wiarę kraje demokra 
cji ludowej, które budują socjalizm. !"odzi~
lają ją miliony ludzi pracy w całym swlec1e, 
którzy radują się z osiągnięć I ąukcesów 
Związku Radzieckiego. czerpiąc z nich przy
kład natchnienie i zachetę do walki przeciw 
siło~ agresji i imperializmu o wolność spo
łeczna i narodowa. o 1>osten i o nokóJ. 

tycznej, która zadała poważne ciosy wojskom 
faszystowskim w centralnej Macedonii. 
Oddziały gen. Markosa rozbiły 28 wojsko· 

wych samochodów ciężarowych. 4 czołgi, zni-· 
szczyły 5 mostów kolejowych, 25 stałych 
gniazd karabinów maszynowych. Str;i,ty ar
mil faszystowskiej wYnoszą 150 zabitych i 420 
rannych. 
Oddziały armii demokratycznej zdobyły 

większą ilość sprzętu wojennego. 

Dzisiejszy numer „Głosu" zawiera dodatek 
tygodniowy p. t. 

„Głos Kobiet" 
którego ze względów technicznych nie mo
'1'.liśmv zamieścić w numerze z ub. soboty. 

Strajk solidarnościowy maryn·arzy w Mar 
sylii, Sete i Algerze trwa nadal. We wszyst
kich portach utrzymuje się solidarnościo
wy strajk robotników portowych. Robot
nicy wszystkich przedsiębiorstw w Rouen 
i osiedli podmiejskich przystąpili do 24-
godzinnego . strajku na znak solidarności 
z górnikami. W Marsylii szoferzy cięża
rówek odmówili przewozu węgla, wyła
dowanego przez wojsko. W poniedziałek 
wybuchł strajk wezystkich szoferów na 
znak protestu przeciwko aresztowaniu se
kretarza związku zawodowe~o przedsię
biorstw transportowych Biondiego. 

Częściowe wyniki referendum, przepro
wadzonego przez kolejarzy w sprawie od
bycia 24-godzinnego strajku ostrzegawcze
go wykazują, że przytłaczająca większość 
wypowiada się za strajkiem. Na 127 tys. 
a,łosujących, którzy re-prezentują 410 związ 
ków zawodowych - 77 proc.wypowiedzia
ło się za strajkiem. Ostateczne wyniki re
ferendum podane zostaną w najbliższych 
dniach. 

Wobec odrzucenia przez pracodawców 
postulatów robotników przemysłu włókien
niczego, domagających się ustalenia mini
mórp egzystencji w wysokości 15.500 fran
ków miesięcznie istnieje możliwość wybu
chu strajku w tej gałęzi przemJ.Tsłu. 
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WRNowskie bagno zdrady i szpiegostwa 
„Dolarowe skarby'' na usługach ludzi bez czci i sumienia. Zgnilizna moralna 

W kilku wierszach 
(-) Na ręce premiera ZSRR, Generalissf· 

musa Stalina, przychodzą w dalszym ciągu 
depesze gtatulacyjne z całego świata. Depe
sze nadesłali premier Rumunii - Petro Gro
za, premier Węgier - Dinnyes, premier Alba 
nii - gen. Hodża. 

przywódców „prawicowego socjalizmu" 
WARSZA ~A, (PAP) - W trzecim dniu roz I ność SFIO oraz grupy Saragata. Zalecono ins- Oskarżony: Szturm de Sztrem. 

pr~~ przec~wko cz~onkom WRN os~arżony pirowanie haseł przeciwko jednolitemu fron· Prokurator prosi Są,d, by. pozwolił zadać pyta 
Dz1ęgi.elewsk1 odpowiadał na pytania prokura towi. nie osk. Szturmowi. 

* * "' Powołując się na źródła żydowskie, agen-

tora. . . · . . . Oskarżony przyznaje prawdziwoś6 tych zez- Prok. Oskarżony Szturm de Sztrem, kto był 
PowołuJ'.l'C się na zeznąma oskarz~nego, ze nań, starajf!e się przy tym tłumaczy6, że „spra,.· wnioskodawcą przejścia na organizacyjne for· 

cja Reutera donosi z Tel-Avivu jakoby wol
ska egipskie ewakuowały najważniejszą swą 
bazę w Palestynie południowej - Gazę. O
becnie Egipcjanie wycofują' się rzekomo n~ 
nowe linie wzdłuż granicy egipsko - palfi!styn 
skiej. 

WRN posiadało fundusz w. wyso~ośc1 60 ty_s. wa. ta nie była. oma.wiana., jako oddzielny punkt mył 
dolarów, prokurator zapytuJe, Jaki wpływ mia porządku dziennego''. Część tych zeznań oskar Osj{. Szturm de Sztrem: Nie pamiętam. 
ł~ !!prawa 60 ~ys. d~larów n~ skład pe;sonaln:l'.' żony uważa za swoje osobiste poglądy, z któ· Prok. Czy metodą waszej pracy była penetra 
pi_erwszego posiedzema, o ktorym oskarzony mo rymi solidaryzował się Pużak. cją i inspiracją w PPSł 
wiłf Dzięgielewski przyznaje dalej, ie konta.kto-
. Osk~r~ony: <? fui:duszach wied~i~li Zaremba, wał się często z :tuła.wskim 1 jego grupt, dzia· Osk. W pewnej mierze 'tak. 

... * "' 
(-) W poniedziałek zastrajkowalf magazy· 

J~, Ml5lorowsk1, ktory był płat01k1ez:i,. nastęI?· łają.cą na terenie Krakowa. Grupa ta. litworzy- Prok.: Czy była. to dywersja w ruchu robot· 
me Szturm de Sztrem, który rówmez pełmł ła. koncepcje przenikania. WRN-owców do PPS niczym ł 

nierzy i urzędnicy biurowi szwedzkiego mo
nopolu tytoniowego domagając się podwytkl 

funkcje płatnika i Pużak, który był sekreta· i obsadzania. tam przez nich kierowniczych Eta Osk.: Dziś mogę powiedzie6, że tak. • * • 
rzem generalnym. nowisk. Prokurator pokazuje oskarżonemu widnieją· (-) W PO!liedzlalek wieczorem brytyjski 

plac. 

. Pr.o~~,rator: To znaczy, ~e oni b:l'.H _„wtajem· w odpowiedzi na dalsze pyt!l.nia, oskarżony cą w aktach sprawy korespondencję WRN z minister aprowizacji Strachey oświadczył w 
m?zem. , ale dlaczeg~ ut;zymywahśc1e to w zeznaje, że w rozmowach z Krawczykiem atwier Krakowa, Bochni, Gorlic, Zagłębia, Katowic, parlamencie, że poczynając od 21 listopada 
taJemnicy pr~ed. organ.ize?Ją.~ dzał, iż widzi analogię pomi~dzy stosunkiem Bytomia, Częstochowy, Zawiercia, ślą.ska Cie· na przeciąg 4-ch tygodni zredukowana zosta 

Osk::. _uwazahśmy.' z~ .1m 171nteJsza ~u:pa dy WRN do PPS a stosunkiem Mikoła.jczyka. do azyńskiego i ' Płocka, okólniki, sprawozdania z nie 0 50 proc. racja bekonu. Zarządzenie to 
sponuJe środk.amL lJ'.e?1ęznymi, trm lep;eJ.. Frontu Ludowego. zebrań, mapy i t. p. Oskarżony utrzymuje, że wynika z nienadejścia oczekiwanych transpor 

_Pr.ok.: Czyli _ła~WlCJ byłoby między siebie te Odnośnie współoskarżonego Cohna, Dzięgie· nie zna. tej korespondencji, . nie przyznaje eię tów z Kanady i innych krajów. zmniejszona 
p1em~dze podz1ehćt . . lewski oświadcza, ŻCI Cohn otrzymał polecenie również do wysyłania korespondencji zagrani· racja bekonu będzie wynosiła dwie uncje na 

.Osk.: Gdyby za~hodz1ła. pot~zeba., niewątp~1- przeprowadzenia akcji wstępowo.ni& WRN-ow· cę. dwa tygodnie, zamiast 2 uncji tygodniowo. 
me ta. g;upa ludzi, ~ l;.tó~eJ . • rozporzą.d~emu ców do PPS na terenie Warszawy. Cohn współ- Prokurator pokazuje tutaj oskarżonemu de· 'Ił * * 
hyły p1e01ą.dze, mogła Je podz1ehc. Kontroli na.cl pracował z Zdanowskim Sobolewskim i Gala· peszę, adresowaną do tzw. rządu londyńskiego, (-) w związku z głodem, panującym w 
· obą ~e mieliśmy żadnej. . . jem, wszyscy oni weszh do PPS. Oskarżony podpisana pseudonimem oskarżonego „Kurek''. Szanghaju, · oraz katastrofalną drożyzną wy-

N'!' ~edny~1 z ze?ra~ 2 „wtaJe~m~zonych" Dzięgielewski utrzymuje, że nie było mu wia- Dzięgielewski tłumaczy się, żo depesze podpi buchły w tym mieście rozruchy, podczas któ-
rodzieliło ri:w?zy s10b~e _kasę, zabieraJą.c sumy domo, iż Gałaj działał jednocześnie w PPS, sat „w . zastępstwie'• Białasa.. Depesza wysłana rych głodna ludność atakowała składy z ry-
w wysokości ich ~2-m1esięcznych pob_or?w· . WRN i WIN. w kwietniu r. 1945 zwracała się poprzez pa.rtię żem. 

Prok.'! Ile oskarzony otrzymywał miesięcznieł Prokurator: Kto w zespole centralnym posta 

1 
do rzą.du londyńskiego, aby „zakaza~ akcje (-) Kierownictwo związków zawodowych 

Osk.: 60 dolarów. . . . . . wił wniosek o stworzenie komórek organizacyj· wojska.", czyli AK bez aprobaty ,;rady jedna! we Frankfurcie proklamowało strajk pow-
Prok.: Czy były wypadki, ze stawki mie111ę- nych f ci". szechny w Bizonii na 12 listopada. 

t:ne w toku wypłaty podwyższa.not ,---------------------------------------------------------------------------------------~----------Osk.: Taki Pieniędzy było stosunkowo dużo, 
"ięc . nie zachodziła potrzeba robienia oszcz:ęd 
u'.lści. 

Prok.: Za co oskarżony pobierał pieniądze f 
Czy był to pewnego rodzaju ekwiwalent za pra 
cę partyjną 1 ' 

Osk.: Tak jest. . 
Prokurator: Czy oskal'żony przypomina eobie 

zebranie w styczniu 1946 r. Kto zwołał to ze
[; ~anic' 

Oskarżony: Zaremba.. 
Prok.: A kto był obecnyi 
Osk.: Zaremba., Pużak, ja, Białas, Misiorow-

~ki, ·szturm. 
Prok.: Wtedy była ustalona. „straż skarbu". 
Osk.: Ta.k. 
Prok.: O czym mówiono na zebraniuf 
Osk.: Była poruszoną. sprawa. wyjazdu Za.· 

remby i właściwie to było przekazywanie tych 
wszystkich czynno~ci, które sprawował do tego 
momentu. · 

Prok.: Czy oskarżony brał udział w dy11ku· 
sji f 

Osk.: ·Raczej nie. Byłem niedy.11ponowa.ny. 
Prok.: To znaczy co, głowa bolała ł 
Osk,: Trochę i głowa bolała. 
Prok.: Jak to rozumieć? (oskarżony ugmie-

cha. .się . zagadkowo). Są.d chce wiedzie~ co to 
by1ó1 -. • . 

Osk. Po prostu bylem nie rupełnie trzeiwy. 
Prok.: Zarakowski: Czy oika.rżony pil za. pie 

nią.dze partyjne ł 
Osk.: Ta.k jest. p·wr 
Oskarżony zezna.ł dalej, że fakt picia wódki 

ze. pieniądze partyjne nie wywołał żadnych za 

ObChody ku czci Rewolucji listopadowej 
odbyły się w stolicach państw całego świata 

MOSKWA, (PAP) - W ambasadach i po XXX! rocz.nkę Rewolucji Listopadowej. W waU{i Związku Radzie<:llciego w imię pokoju 
selstwach ZSRR - w Pa.ryżu, Waszyngtonie, &tol.ł<~ach odbyły się wiece oraz uroczyste i obiecują, uczyni(' ws.zysbko, co jest w kh 
Londynie, Rzymie, Pradze, Budapeszcie, Hadze, akademie, na których ma.nifestoiwano ser· mocy, dla utrwalenioa wielkiej sprawy polkoj·.i. 
Sztokholmie, Helsinkach, Na.nkinie, Camberra. deczną przyjaźń dla potężnego państwa so· Rez'Jlucja ta z9$tała wysto..c:owana do pr.zewt>· 
i w innych stolicach pa:6.stw obcych - odbyły cja!iostyc:nnego, dmiiCX:>cego prezydlium rady na.jwyi&ei ZSRR 
się w dniu 7 bm. uroczyste przyjęcia. z okazji W Londynie w Centrali Hall, palacu West- Sziwernika. 
31 rocznicy wielkiej 11ocjalistyeznej rewolucji minsteru, odbył się wielkd wiec, 7lOT~a· W Oslo, z ial!icjoa.otywy towarzystwa przyjafn! 
listopadowej, w których wzięli udział członko· ny pn:ez towairzystiwo przyjaźni anglwadzi.ec· norwesiloo-redzi.ecldej, odbył.a się urocizysta 
wie rzQ.dów danych państw, przedet&wiciele ge !dej„ 7.ebraine tłumy wysłu<:hały pmemówie· ak.ademiia, na k<tórej odczytana 7.0S'tał·a gira.tufa. 
neralicji, 'wiata. naukowego, o.rtystycznego i n:ia pnedisitaw'1ciela związków zawodo~h cyJ;>a. depeS1.l8 dla narodu radzDeclciego oo nor 
kulturalnego, oro.z organizacji społecznych. Adamsa, generalllleg0 sekreta.TZa komunil.&ty<:Z weskdch orga~cjl ~awodowych. Mimster 

Na przyjęciu w a.mba.sadzie radzieckiej w nej p!l1"łlii Angllli - Harry poll!1iJta, deputowa· aprowia;acjłi. i odbudowy Hensvaild WYgłos.ił 
Waszyngtonie, poza. członka.mi rządu amcrykań nych - Pritta i Piaitt·Miililisa. Obecny na w.ie przemówletcie, w którym szczegóime podkre· 
skiego, obecny był m. in. również Henry Wa.l· cu amba6ador ZSRR w Londynie Za:rubi1n śl!l.ł mlędzynarod. mac-zen.ie Revrolucj'I. Listo· 
la.ce. nr:rek.a.zal obecnym pozdrow'.en:ia od rządu i padowej. w serdecznych słowach odpow!e-

w Pu,.h w prz.Yjęoiu wzięli rcSwnieł udma.ł. na.rodu radzieektego. Odczył.a!]O Hcme depe- dz.!Ja.ł· ambasador ZSRR w OsJo - Afanasjew. 
delegaci na eesję Zgromadzenia. Generalnego sze gratu1acyjne od przeds.ta:Wicleli organim· Po częśCi ofkj-alnej zebrani obej~ film ra 
ONZ. v oja społecznych i kultura.linych. dziecki o o?dbudoW'oie Staldngi;radru. 
MOSKWA (PAP) - Jak don?Si Tass, rna6Y W. jednogłośnie przyjętej .rez{)lueji ooze&t W Brukseli i iln!nycll mi.ast.ach Belgii towa-
praCU>jące całego świat.a święciły 7 listopada nicy wiecu wyrażają Po<h;iw dła n:ieustaml.ej rzystwo przyjaźni be1gi1s.ko· .r-odzieckiej zorg.a 

Drugi dzień obrad krajowego zjazdu górników 
niirowiało wystawę. „31 lał isin•enta Zwtł.\mn 
Radzi~klego" 

rzutów ze strony ,,wtajemniczonych'' i na tym 
eamym zebraniu Dzięgielewskiego mianowano 
,,stra.~nikiem skarbu WRN". KATOWICE PAP. - W pierwszym dn!iu mde i twór<:Ze siły które pracą i waaką prze. 

Na jednym z zebrań tego zespołu uehwalono obl'ad po generale Zawadzkim powitał kreśliły W\S<Zel<k!e zakusy reak<:}ł. Dopiero 

W HeJslnkaeb na uroczystej akadlemid wystą 
I'iła deputowana Kuusanen. Towa.rieyM'wo przy 
jaźni f.ińsko·radzieckdej urządziło przyjęcie 
dla mas pracującyich, na którym obecn.i byl~ 
również p.rzedstewfuiele świata politycznego 
i kulituralnego 

głosowanie w referendum zgodnie z hasłami, zjaro przewodinl.ozący KCZZ - y;:.taS'ZeW$kL w ty<:h zmienionych spolec2Tl.ie i poldtycmJe 
rzuconymi przez PSL. 

W związku z oświadczeniem oskarżonego, któ „Wa'!;Le osiągnięcia w pracy - ~edzlał warunkach ruch zawodowy, w tym a wasz 
ry starał się przekonać Są.d, że ze~pół centra.I· on m. in. stały się drogowskazem dla całej ZlW'iązek górników ma mcr!loi.Wt>ści pełnego Sk • . . 
ny WRN x:ie oma_wiał .. na z_ebra~ach spraw~ klasy robotniczej w Pol.6ce i pokezały, jak rozwoju i politycznej swobody, by wypełnić azan1ead1utanta Himmlera 
stosun~u teJ ,orgamzalcJ1 do Jednoli;ego ~ronytt a należy praCC1Wać by utrwaldć władzę 1'1.ldo- wszelkie obowiązki jakie włożyła nań klasa BERLIN (PAP.). Były adiutant Himmlera 
robotmczego, przewoc mczący zarzą za. o cz • b tn.i „ SS-ober-gruppenfuehrer Karl Wolff k ' 
nie zeznafi Dzięgielewskiego, zł?żony;<1h w to· wą i torować drogę do socja1imiu. NB11Wiska ro 0 cza • • został przez sąd denazyiikacyjn ' ~ a~an:'. 
ku śledztwa. Z. zeznań tych w:rmka, ze sp_raw:y Pstrowskiego i Bugdolów, stały się sły.npe w W imieniu Stronnictwa Ludowego i Samo gu na . 5 lat więzienia za prz:n:ieżZ:o% uJo 
te b~ły oma~i.ane. a z~bram wskazywali,. ze Po.!Gce Ludowej, w której kl181Sa ltudowa 7Jdo· \ pomocy Chłop&kiej powii,taI zjarzd poseł AI"ka· zbrodmczej .organizacji, pomoc w organizo-
śgr~a:ę1~:e r~;!~c:ięJ;:Yn:~~~edgóow~~o~~~j:~~~;~~~:a~ I była władzę. . Bożek, życząc jak naJowocniejs~ych obrad". I ::~ł~ Zby~~°; mkaosnocwentdracy3rt·nyc~, prześlado-

• „ d · ł l N ·~-• '·i „.,.., l'b"'"' • e epo acJe 2 przymu-Jako przykład takiej akcJ1 wysuwano z1a a· owe zma.,,uone warun.„ wyrzwoJ.Jl-., o .~„ --- sową germanizację. 

Jerzy Korwin SO) szah.: się wprawdzie nieco, ale tylko tak - Powii;no być już dziś pochowane. 
jak i każda inna kobieta, gdy je klasyfi- - Lub Jutro. 

Zabójstwo Waldemara GIUcka kują nieprzyjemne oczy mężczyzny. Nie - Nie zapóźno? 
była ładna. Ze zbyt gru~ego i jakby cio- . -:- Nie. Lekarze czekali jeszcze na spe
sanego tułowia wyrastała równie niezgrab- CJahstę, gdyż różnili się między sobą w po
na szyja i jedynie twarz, ozdobiona parą glądach co do przyczyny śmierci. 

- Zosiu, ktoś dzwoni! - wołała Glilcko
wa w1c:1ocznie do służącej. Nikt Jej jednak 
nie odpowiadał, wobec czego podeszła do 
drzwi wejściowych sama i nie pytając kto 
przed nimi stoi. otworzyła je bez obawy -
że tak będzie, spodziewał się sędzia od sa
mego początku. ·Gdy go spostrzegła, nie~ 
dostrzegalnie prawie 1łniosła lewą brew J 

bez. najmniejszego zażenowania czekała, co 
powie. Sami! nie prótiowała się nawet ode-
zwać. 

- Dzień dobry pani! - wykrztusił nie-
mal nieśmiało. 

- Dzień dobry. 
- Przyjechałem z Lodzi - dodał. 
- Proszę więc do mieszkania. 
- Przepuściła gCI obok siebie wskazując 

drogę. Prowadziła ~o _gabinetu nie .krępu~ 
jąc się tym, że zastawiony był podrożnym.J 

filę zawsze na kurację do Krynicy. Cierpię czarnych, wilgotnych oczów, posiadała tro- - Tak była skomplikowana? Jak go 
nieco na serce. chę więcej uroku. Nie mogło to wystar- zamordowano? . \......· 

P d 'ł d b' ki .któ czać jej mężowi znanemu w całym mieś- .- Dostał postrzał w szyJ·" dw1'ema kula-osa zi a go prze iur em, przy - cie kobieciarzowi, to pewne. Glilck nie szu- " 
rym Pl·sała i· sama zajęła równi'ez· swoją m1 rewolweru, ale ustalono, że nie to spo-kał przecież w kobiecie ani rozumu, .ani poprzednią pozycję. Zeszycik leżał otwar- wykształcenia, pożądał pięknego ciała i to wodowało zgon pani męża. 
ty i nie obeschn\ł jeszcze z atramentu. było wszystko, co mogło wywołać jego za- Cóż więc? 

Przepraszam Pana Z• e mus1'ał pan tak - Gdy został zraniony przez postrzał z - ' interesowanie, poza tym nic więcej. długo czekać na otwarcie drzwi, ale byłam bardzo niewprawnej ręki, przed . śmiercią 
pewna, że służąca znajduje się w mieszka- - No słucham! - przypomniała sędzie- z ewentualnego upływu krwi odmówiło 
niu, tymczasem musiała gdzieś wyjść w mu konieczność nawiązania rozmowy, gdy mu nagle posłuszeństwa.„ serce. 
pobliże i dlatego dopiero na drugi dzwo- obserwując ją zbyt długo milczał. Zorien- - Jednak, Boże drogi! - kdyknęła 
nek pośpieszyłam sama do przedpokoju. tował się natychmiast, co powiedzieć. . Gliickowa. · 

_ Nic nie szkodzi. - Zawahałem s~ę, gdy~. mam dla pani O~mścił. ją _dotychc~aso":'Y spokój, · ręka 
- Pozwoli pan również, że nim przy- bardzo p_rzykrą wiadomo~c. • bawiąca się meustanme wiecznym piórem 

t i d i t t . d - Czyzby_? .- przez kr~tk1 m~m~nt za- drg~ęła_ i długo nie mogła się uspokoić. 
s ąp my 0 rozmowy, nap szę os a me z a- łopotało w_ JeJ. oczach zamep_oko3en_1e. I Pam •• R.óż_a oparła J'ą silnieJ· o blat b1'urka, nie. Nie czekając na jego odpowiedź po- p ł 
chyliła się . nad zeszycikiem i z niesłychaną - am mąz zosta w czas_ie stra3ku. za- I a pozmeJ spostrzegłszy leżącą przed sobą 
uwagą nakreśliła kilkanaście liter, po któ- mordowany, ~rawdopodobme przez Jed- srebrną papierośnicę, chwyciła ją chciwie 
rych energicznie postawiła kropkę. Pro- nego z. robotników. naturalnym w swej gwałtowności ruchem 

1 k · - Kiedy? . wszystkich na świecie narkomanów. W 
kuframi. stując się następnie w fote i u ostro spoJ- - Trzy dni temu. papierosach widziała widocznie środek 

'dż „ yt ł rzała w twarz sędziego. Dl 'kt · t i • _ Czy pani wyjez 'a . - zap a , zręcz . . - aczego m mnie o ym n e zawia- przeciw swemu zdenerwowaniu. Ruchy 
nie udaj!\:c zdumienie zna.cznym nieładem - A więc_ s.łucham, cz~ mogę słuzyć? d.omił! - krzyknęła ostro. - Gdzl.e leży , j~j by~y szybkie, ale gdy rozwierała pa-
mieszkama. Był dla meJ pełen podziwu. To nazy- ciało? I p1erośmcę, naszło ją jakby bardzo istotne 

_ .Czy pana to dziwi? - odpowiedziała wało się panowanie nad sobą! Obrzucił I - W kostnicv Zakladu Medv~vnv Sll-. zastanowienie. Spojrzała w jej zawartość. 
na. nrlanie DYtaniem - o tej porze udaję ia ciekawvm soojrzeniem. pod którym zmie dowei. • d. c. n. 
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Zły sołtys szkodzi całei . groinadzie 
Uźytkowne nieużytki 

hamując marsz wsi do dobrobytu 
. )ak się wzbogacić i to możliwie szybko
długo się zastanawi.:- l pa.n Trzonek An· 
drzej z Topoli. Posiada wi>rawdzie 40 
mórg ziemi, ale cóż to znaczy wobec ape· 
tytów Trzor.ka Andrzeja. Poskrobał się 
człek po głowie, poskrobał i znalazł spo
sób. Otói hokus, pokus i zamienił z:Pmię 
orną na ... nieużytki. 

Wójt i sołtys winni stać na straży interesów drobnych i średnich rolników 
Aby chłop mało i średniorolny ko- tone. Jest to ilość: bardzo pokaźna, nie 5ię i n ;e ma zaufania do wszelkiego ro

rzyst:U z wszt>lkich świadczeń ze stro- mme1 jednak kl')'llisja postąpiła bardzo dzaju pożyczek. Znajdują się jeszcze w po
ny Państwa, ludzie na stanowiskach słusznie, poniewd wnioski te złożone zo- wiecie skierniewickiM wsi~ pozbaw:on·e 
mus?.ą mit.ć na uwadze int~res biedne• str.ły przer.1: bogaczy. wszelkiego kontal\,tu z powiatem i jed,, nie 
g<.. Ka:i:d~ sołtys, wójt czy urzęd>iik. Dlaczego ;,;iq tak stało. że bogacz wiej- :ołtys je&t t'.\ wię<.i ą łączącą je z „innym 
który w ten spos.;b nie postępuje, dzia· cki w tak dużvm procencie zgl:aszał s;ę po światem", .lakim jes " powiat. Naprzykład 
ła na s?kodę mafo i śrec.n:oro i nych, na kredyty i gdzie nJJeży dopatrywać się w Celigov.rie gminy Głuchów 'działkowi· 
szkodę biednycr irromad. v„irty? Odpowiedź ,a pytanie pierwsze i c.ze zupełnie nie wiedzieli o istnieniu kre-

.1 .'!' "A jak to się stało, opowiem''. W akcji jesiennej powiat skierniewicld dn.•gie jest prosta. Winę ponoszą niektó- dytów i gdyby nie ł ezpośredni wgląrl Po-
w 1945 r. Gromadzka Kornisia Pomia- utrzymał milion zlotvch kred,rtów na na- n.y pracowr.icy aoa.:atu samorządowego wiatowego Zarządu Związku SamopC"mo

rowa stwierdziła u p. Trzonka 1 ·ha i 4 ary wozy sztuczne. Pvkaźna ilość tych kredy- , administracyjnego. Pomimo wiekkrot- cy Chłvpskiej, z pożyczki tej napewno by 
nieużytków, ta.k to zapisano w ks;ęgach. 1.ów została jedn&k rozprowadwna zaled- nych ogłosze"i i zwra.cania się bezpośred- nie skorzystali. I tu pierw.sza zasadnicza 
zi.pieczętt.wano i podpisano: ale oci czegóż wie w 70 procentach. Nasuwa się t:ytanie niego przez Zarząd Powiatowy Związku l>prawa. Sołtysi tych gromad, ludzie rue· 
„rozum" i „rodzinlra". Więc ZlQc imć c1laczego mało- i :iredniorolny chłop nie Samopomoc:y Chłop~kiej do władz samo- odpowiedni, a nie rzadko bogacze, pomi· 
Trzonka Stefaniak Leon, który pracuje "'ykorzv::aał owych kredytów w 100 pro- rządowych, drobni rolnicy mało co 0 nich mo kilkakrctn:vch napomnień, nie starali 
jako ~k1etarz gminny, dopisał maleńką t·er tach? wiedzieli. Bogac:z w;e,jski wie zaś dosko· &ię zawiadamiać drobnych rolników o ist• 
heseczkę z 1,04 ha zrobił 4.04 ha nieuż:vt- , Z<mim odpowiemy, chcielibyśmy dodać, n11Jle jakie korzyści osiągnie , zdobywi>jąc nieniu kredytów. · 
k6w. I w ten to sposób bogacz Trzon, stał li wnioski ja.kie v.rpłY.nęły do komisji po- kredyty. Biedny roh:tik, wyzyskiwany w To samo odnosi si~ do niektórych w6j
się średnim gospodarzem Trzonkiem, wiatowej, w 30 prot:Pntach :-.o;:;ta.ły odr~u- ciągu długiego okresu prz~ bogacza. boi tów oraz do wyższych instancji aparatu 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 administra.cyjnego. G~yby starostwo na

Ił' odnnUJledzl na apel ąórni•ów 

robotnicy ma:ątków PNZ uczczą Kongres Ziednoczeniowy 
przedterminowym wykonaniem zaplanowanych robót 

W tych dniach odbyło się zehranle 
p1zed;tawicieli robJtników rolnych oltrę· 
gu łódzkiego, którzy w śl{<d za robotnika· 
mi przemysłu postanowili przystąp:ć do 
zwięks7.en:a wydajn„ści pracy w z ··~ązku 
ze zbliżającym sie Kongresem_Zjedno-cre
niowym PPR i PPS. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w której 
między in'lymi czytamy: 

„My. robotnicy i pracownicy roh\i ma· 
)ątków i zakładów przemysłowych admi· 
.1 . .istrowanych przez Zarz. Okręgowy PNZ 
w Łodzi celem ut>Zczenia Kongresu Zjed-
1•oczeni~wer,o Part\i Klasy Robotniczej 
postanawiamy wykonać roczny plan go-

spodarcz~ w terminach jak na.jwcześniej· 
~zych. W rE mach współzawodnictwa pra• 
c·y zobowią"Zujemv się wykonać orki zimo
we do 10 listopada br. Do .vspóJzawodnic
twa stają następujące zespoły: Popień 
Ruda, Cielętniki - Czerniew, Leszno -
Dębolęka. 

Krocl1malnie w Pouieniu i Olhrachci· 
cach zobo Niaiały fię przekroczyf plan 
prc;dukcji i wykonać o miesiąc wcześniej. 
'lak samo de wcze~niejszego w:;rkonania 
planu i współzawodnictwa zobowiązały 
~ie: gorzelnie w Babsku - Łanięta, Ry· 
t•hłocice - Inczew, Prusinowice - Krze· 
~lów, Skióty - RoJ!ów. 

Poza t,,m pnedstll.wiciele robotników 

Trzeba len1u zaradzić! 

rc.lnych zob-Owiązali się podnieść gostJodar
k~ warzywnic:ią w okresie przedwiosen· 
nym or.iz podwyżr;,-yć wydajność gospo· 
cJarstw r;ybnych o 20 procent ponad plan. 
Również w dziedzinie p10dukcji żywca po· 
~tanowi<>n<> dostarczyć 8 tys, sztuk za.miast 
1;rojektowhnych 7 tys. Postanowiono rów· 
J.ież wykonać przedterminowo omłoty w 
zespołach województwa łódzkiego oraz zo• 
bowiązano się do ożywienia pracy świe
tlic. 

Jak więc widzimy. robotnicy folwa.rcz· 
ni nie pozostają w tyle wobec swoich towa 
uyszy w mieście i postanowili godnie ucz
cić zbliżający się Kongres Zjednoczenio
' 'Y t>i>rtii roootni~zych. 

Plantatorzy cebuli są zaniepokojeni 
Zakontraktowany towar dotyfhczas w znacznej ilości nie został odebrany 

Aby akcjo. kontraktowania miała powo- robić plantatorzy, którzy nierzadko mają już przyjęto). Oto chłC>p dowiaduje się, że 
dzenie - konieczne jest ścisłe dotrzymy- i::o 100 i więcej kwintali cebuli, a mrozy jego cebula nie jest eksportowa. bo „ogo
wanie umów przez obie strony (rzecz jas- la~a c_hwila chwycą i wobec brak1:1, oP.p?- nek za krótki". Że „odpowiednia" długość 
na mogą zajść wypadki klęsk żywioło- w1E:-dmch m~gazynów n:og~ . str~c1c. duze tego ogonka jest dość dowolnie tłumacza-

. . sumy. Nalezało przvna]mme] 101alme za- r.a miał okazję się przekonać autor niniej-
wych, a.Je to są na ogol wypadki rzadsze). . d . . 1 t t · k' d t k ł Al · · t • . . . . • . wia omie p an a orow ·1e y mogą . przy- szego ar y u u. e to Jeszcze me wszys -

kł~dało ostre i surowe kary · .1a wójtów i 
sołtysów nie wykonujących zarządzeń 
względnie wykonujących je, ale opatrznie, 
µodobne sprawy jak w Celigowie nie mia
ły by miejsca. Nie doszło by do tego, że 30 
procent kredytów jest w tej chwili nie 
wykorzystan. eh. Na~uwa się przypuszcze
rJe, a na wet można twierdzić - pewnik, 
że star.'.>Stwo skierniewickie traktuje spra
wy samo,omocov„ e po macoszemu, jako 
coś ubocznego, coś co nie zasługuje na 
specjaLą uwagę. 

To sam::> tyczy się spędów licencjc~1al
r.ych. Sołtysi otrzymali polecenie prze
prowadzenia spisu ilości ro~łodników, z 
zwróceniem uwagi na tryki w związku z 
ókcją usprawniE:nia hodowli or.riec. Jaki 
tył reztlltat tei kampanii? Na 4.218 owiec 
podano 76 tryków, do licencji zaś dopro
wadzonJ 8. Zroz1·rr'ałe. Jak można było 
podać wh.ści wą ilość tryków i buhai, kie
dy pan ::;0łtys z Rzędkowa Starego -
Krajewski Wincenty sam rje podał w spi
!'ie na\\et wlasn N!O · uhaj<., będąc przeko
mmy, że jego nikt r.ie skontroluje. 
Prawdopodobni~ tak samo myśli pan 

~łtys Dębski Michał z Rzędkowa Nowego, 
włtyi:; z Michowic., który schował sobie 2 
tryki, sołtys z Do~ecka , gdzie podano 4 
tryki, sołtysi z Dębowej Góry, Gluchowa, 
Korabiewic, Słupi. Ot, wszystko załatwia 
&ię po ku.motersku. Wprost śmieszne jest 
przypuszczać. by w ~minie Gzów <::ly Głu
chowie, Janisł<wicach czy też Kora1'iewi
rach bvł ~aledw;e 1 tryk, kiedy jednocześ
r.ie sta.ty5tyka wykazuje te gromady jako 
tereny nasileniowe hodowli owiec. 

Jak widzimy kumoterstwo potężnie roz
wielmożniło się wśrć:d .oołtysów, któr: y w 
ten spoc;ób pr7.ynoszą szkodę dro'Jn<:>mu 
rc.lnikowi. Bo kto cie,rpi, gdy wieś jest 
OJ,.Óźuiona w JT1"rsz11 do dobrobytu? Bo
ąacz czy bieckk? Wiadomo, ten ostatni. 
Dlatego też sołty„ów złych, a bogatyd nie 
można tolerow:i.ć. 

Dobry przykład 

Panstwo musi byr pe_wne, ze zamowion~ wieźć towar, by nie przyjeżdżali niepo- ko, bo okazuje się, fr nie wolno, by cebu
towar na czas zostame dostarczony, zas. trzebnie do powiatów z cebulą - przewóz la po rozkrojeniu miała jakieś niebil°ska
rolnik, że towar zostanie przyjęty i zapła- też przecież kosztuje. Prowadzi to do tego, we żyłki. Zrozumiale, że na eksport towar 
c.ony .. I r<.eczywiśc i e , dotychczasowa prak- że niektórzy gospodarze poprostu za bez- musi być bez zarzutu, ale najpierw trzeba 
tyka wykazo.ła, że kontraktowanie obej- e:en wyzb;wają się re>buli r Łęczycy (nie- r;ouczyć rolnika jak": wymairnnia się sta
mujące coraz to wię'tszą ilość gospodarstw k'edy sprzedawano po 700 - 900 zł. za wia oraz dostarczyć czyste odmianowa na
- spełnia swe zadanie ku obopólnemu za· kwintal. siana. Warto by jeszcze wspomnieć i o 
dowolenit:. Może jeszcze zajść inna ewentualność . tym. że nawozy p~zyszły póżno i dużo go-

że po kilku dniach czy tygodniach „zator" ~podarzy czekało z siewem, co wpłynęło _,. ·---- = ~-- ._......... 
Nie ma jednak reguły bez wyjątku i ta- minie i wówczas Centrala Ogrodnicza nie wydatnie na plony. 

k: wyjątek mamy do z!inot<.wania w zwią· otrzyma zakontraktowanego towaru. Kto Jak więc widzimy, sprawa jest bardzo 
1ku0 z zakontra.ktowrniem cebuli. tu zawinił? poważna. Plantatorz~r włożyli duży wkład 

Otóź z polecenia Centrali Ogrodn!.czej Na to odpowied„ieć nie mc•żemy. ale je- pra.cy i pieniędzy (cebula wymaga pielenia 

Gminna Rada Narodowa w Godzisze· 
wie powiatu tczewskiego uchwaliła zakaz 
sprzedaży alkoholu nieletnim. Uchwała 

zabrania również sprzedaży alkoholu pod 
jakąkolwiek bądź postacią na \l'SZelkich 
zabawach publicznych. 

zakońtraktowały w powiecie łęczyckim dno stwierdzamy, że coś jest nie w po- ~ podkopywania, a więc dużo robocizny) i. 
przeszło 100 ha ziemi pod cebulę dwie rządku. ltraz stają wobec f;.!"Oźby dużych strat. 
miejscowe spółdzielnie •. Mazur" i „Bzu- Nie w porządku są również inne spra- Straci na ty.n niewątpliwie i Centrala 
ra" oraz PCH. I otóż okazuje się, że gdy wy. Mianuwicie zgodnie z umową planta- Ogrodnicza i akcja kontraktowania w ogó
chłopi chcą odstawić towar, spółdzielnie torzy za towar nadający się do eksportu le, gdyż r.oderwane :-ostanie wzajemne do-
odmawiają odbioru, tłumaczą:: się, że ma- otrzymują wyższą ce11ę (2 tys. zł. za kwin- tychczasowe zaufar,i• · Tru&kawki kwitną ... 
gazyny ·są przepełnione, gdyż cebula na- tal), zaś za resztę , to jest cebulę kons•·m- Sądzimy, że odpowiednie czynniki zaj- W 
razie „ni~ idzie''. Faktycznie, magazyny są cyjną wy'lagradzani będą po cenach ryn- mą się jak najszybciej t:i sprawą i w naj- gospodarstwie obyw. · Romanow~kie-
przepełnione. Snółd:>";elnia „Bzura" posia- kowych. Z tym jednak taki ambaras, że ~orszym razie przeprcwadza choci:=d;by go Edwarda z Grabieńca, ul. Wici 64, za
da n·a sk'adzie 200 ton cebuli i miejscowe nie pow;edz1ano rolnikom jakim '\'arun· t-rzerzut cebuli na ·„ terenv ·kraju, gd;i:i~ ?otować możemy ciekawy objaw obecnej 
.spółdzielnie nie mog~ na to nic poradzić kom musi odpowiadać towar eksportowy. iej brak (podobno krakowskie). W przeciw Jesieni, a mianowicie: gęś niesie jaja (znio
i. nie mogą przyjmować dalszych trans- I I stąd nieraz komiczne wprost scenv (jak nym wypadku zrohi to spekulant. który · sła ju~ 11 sztuk) i truskawki na nowo za-
portów. Zachodzi jednak pytanie, co mają żeśmy j uż wspomnieli sporą ilość towaru de omieszka dobrzz na tym zarobić. kwitły. 

--------------------------------1------------------1------------------·----------mri-----------
Pomimo, że na terenie województwa I Porndą or'" u;ne 

łódzkiego, zaledwie 10 i pół procent ogólu , 
roln~ków pvdlega obowiązkowi 1:1c.zestni- Jak korzystac ze Społ 
czema w Fundus:;u Oszczędno:;c1owym • 

I możności uiści ć go w określonej wysokoś-

F d O d 
, . 1 • ci. Zwc.lnienia te mogą być udzielane po un uszu SZCZP nosmoweno Roimctwa w~~łucha~iu opinii pre~ydium właściwych 

'l 6 c;mmnych rad narodowych. 
Rolnictwa, ilość podań o c_łkowite lub wszelkie prawomocne decyzje zarządów I czędnośc;owego dla poszczególnych ue7!e
częśc;owe zwolnienie od. wkład~w. jest gminnych, będących przy ustalaniu po- i.tników fundtł;zu rolnictwa jest prosty. 
bMdzo znaczna. Na tereme tylko Jednego datku gruntowego władzami podatkowy- Ustaloną przez w!adze podatkowe sumę 
powiatu łęczyckiego, ilość p.:dań oczeku- mi, oraz wydzia1ów powiatowych jako o!-tatecznego wymiaru pod. grunto•vego 
jących decyzji wynosi z górą. trzy tysiąc.e. władz odwoławczycJ:, zmieniając wyso- mnoży się przez 01.i<>wiązującą w danym 
świadczy to przede wszystkim o tym, ze kość wymierzonego podatku gruntowego, mim podatkowym stawkę oszc..;ędnościo
ogół rolników - u · zestników tego fun- powodują jednoczesne podwyższenie lub wą, która określa corocznie rozporządze
duszu nie zna zui:.-ełnie ustawy o obowiąz- zmniejszenie w odpowiednim stosunku nie Rady Ministrów. 
ku społecznego oszczędzania uchwalonej procentowym rocmego wkładu oszczęd- Nieza~eżnie od zmian wkładów oszczęd-
przez Sejm. w ~~iu 30 styczn_i a 1948 roku, ·nościowego. r. ościowych wywołanych zmianami v. po-
a. w .sz~zegolnosc1 zasad wY1?1aru o_raz ulg, Wnoszenie ze::. tym podań o zmniejśzenie datku grunt. zarządy gminue posiada· 
do Jakich wszyscy uczestmcy mag usta- wysokości , ustalonych składek oszczedno- ja uprawnienia do częściow~o lub na.wet 
\\.owe prawo. . ściowych z powodu ulg zastosowa.rych tałkowitego zwnb:i.;~nia od obowiązku 

Musimy przede wszystkim pamiętać, że przy wymiarze podatku gruntowego, jest wnos7.enia wkładów tych osób, które rze· 
ze. podstawę przy ustalaniu wysokośc: ro- zbędne, ponieważ ulgi te mmi zanąd gmi- ··zywiśde z. powodu ciężkiego położenia 
cznego wkładu oszczędnościowego bierze ny zastosować z urzędu, bez prośbv zain· materialnego, wywdanego jakimiś nad-
5i ę sumę wymier~onego podatku grunta- teresowdnego podatnika uczestnika zwyczajnymi okolicznościami (1..horoba, nie 
wego, uwzględniając ewentualne ulgi, funduszu. szczęśliwy wypadek, śmierć w rodzinie, 
i:·rzvznane nodatnikowi. Innymi słowv Soosób ustalania rocznee:o wkładu osz· klęska żvwivłowa itp. zdarzenia) niP .c;;i w 

/ 

De<:yzje zarządów gminnych, dotyczą 
ce częściowef!o lub rałkowitego zwolnienia 
i:.odatnikc. od wpłat na rzecz Społeczne1Zo 
Funduszu Oszczędnościowego podl@gają 
;:11twierdzeniu przez powiatowego pełno
mocnika rządowego do spraw podatku 
~runtowcgo, który moze zaakceptować je 
bądź "!' ?ało.śd: ?ądź też udzielić jedyrue 
<:wol?1.em a _cz~sciowego. zależnie .od wy
~okosc1 p~mes1onych strat lub ogólnego 
stanu m::.Jątkowego uczestnika funduszu, 
a naw~t. o~rzucić ?C\:.yzje zarządu gmin-. 
r. ego. Je.zeli zwolr.1ente nie jest naleźycie 

. L'~a~admone lub gdy wysokość strat po-
01es1onych przez dane g~odarstwo nie 
daje podstaw do ~astosow.<>iiia ulg. 

<D. c. n.) 



Str. :& dr 307 

W dz!ele budowy lepszego jutr.a w walce 

o realizację socjalistycznego ~stroju kobiety 

polskie pójdą.śladem swych sióstr radzieckich 

KOBIETY POLSKIE K. (()) :B )[ETY ZSRR p6idą za ich przykładem 
„Kobieta w ZSRR posiada równe prawa 2 w r . 1889 r ada mJ.ni~tró\V ówczesnego rządu 
~zną we wszystkich dziedzinach życia carskiego obradowała nad tym, czy można. do
rospodarczego, państwowe1ro, kulturalnero f puści ć kohiety do pracy w kolejnictwie. I po
społecmo-polltycmeco". Tak brzmi 122 para- st~nowila. J• dopuszczać osoby ~lei żeń!kiej ~o 
-• k „ ...... Jl l zaJęć rachunko"·o - kancela.ryJnych wyłącznie li•- om.„ •uC rad.z eckleJ. Został on w peł- na wa.runkach najmu bez przyznania. im jakich 
ni wcielony w łycie. W ciąru 30 przeszło lał ' kolwiok prnw i przywile jów, wynikających zr 
ocl Rewolucji Paidzłemlkowej kobiety ra- służby pa ń stwowej". A vr 211 lata. później w 
dzłeckie wYkorzystały przyznane im prawa 1 r. 1912 .czasopU!?1o ,,szyny" don~siło, że „na 

dzłsłaJ ..._ · podstj.1.w1e ohow11}ZUJ~yc.h przepisów kobiety 
112\ w .„ ..... samym stopniu budowniczy- pracujące w oddziale telegraficznym na. eta.no 
ml swej socjallatyczneJ Ojczyzny, co łeb towa wislrach urzędników · etatowych mają. pre.wo 
reysze pracy - mężczyźni. Nie ma takiej pra wychodzić za. mąż tylko za mężczyzn , pracują 
ey której by kobieta radziecka nie mogła pel cych w tym samym oddziale''. A ponJe,va.! t e 
-•~ I '-kl •- legrafistki z Charkowa złożyły do Dumy P,llń~ 
.....,. - ero s..,.nowlska, któref(t by nle twowej !kargę przeciwko tym „obowiązują.cym I 
DIOł'la obj~ przepisom'', więc kobietom - urzędniczkom 

Wras • prawami, przymanyml kobiecie ra- zabroniono w . ogóle wychodzenia za mąż, o I 
4d.ecklej w wyniku RewolucJł rosła jej świa- ile, oczywiście, pragnęły zostać na. swoich sta
domośó pollłycma. Kobiety Związku Raddec- nowif'knrh. 
kiego nte tylko uczestniczyły w przebudowie I'.!' A obecnill kobiety 
sweco kraju, ale stanęły w szerecaeh walcq- ;{ pracują 'na kolei ja-
cyeb, gdy przyszło do obrony przed hitlerow- b ko ma.~zynis tki, jak 
skłm najaidem. L" · na.przykład Nina. Ma.-

k· linowe. jako dyżurni ru.-
Dzłś kobiety Republik Radzieckich praeują chu, jak np. Klawa.-

I najwyższym ~daniem nad usunięciem śla- ' ja Se.mjagowa. i we 
dcSw zniszczeń wojennych I stoją w pierw- wszelkich innych ga.-
nym szeregu kobiet walcząeych o utriyma- łęziarh kolejnictwa, 
nie pokoju na tłwiecle. a Zinaida Troicka 

Antyfaszystowski Związek Kobiet Radzlec- jest „general - dyrek 
kich przez usta lwYCh delecatek na kongre- , toNm ruC!hn trzeciej 
sach międzynarodowych I na forum ONZ 11ta ' r angi" jak brzmi ()-
wia sprawę ułrZYmania ' pokoju na świecie, I Nina. Malinowa. ficjalnie jej tytuł. A 
jako zadanie wszystkich demokratycznych jeśli ch odzi oto, za kogo może kolejarka re.dziec 
sił posłępl\. Tę politykę pokoju realizuje na h wychodzić za IDfłŻ. to jest t ylko jedna. odp<> 
wszystkich odcinkach międzynarodowej dzla- ,:wiedf: za tego, kto jej się podoba i komu ona. 
łalności rząd Związku Radzleckleco. Rasia te '11ię podoba. 
znajdują zrozumienie I poparcie mas pracu
jących wszystkich krajów, kłóre przeżyły o
kropności ubiegłej wojny I które rozumieją, 
że szczęście i dobrobyt człowieka uzależnione 
:lest od pokojoweqo ukmdu ~-<to~unków n~ I 
świecie. Z akcją kobiet radzieckich na nem 
pokoju solidaryzują się I kobiety polskb. , 
Nie ma zja.zdu I zebrania kobiecego, · któryby I 
na ręce Niny P(!poweJ, przewodniczącej Anty 
faszystowskiego Związku Kobiet Radzłecktch · 
nie kierował słów uznania dla pracy, posła- ' 
wy I osiągnięć kobiet radzieckich. W Rewolu 
cji PafdziemikoweJ czynna była postawa ko 
blet rosyjskich, cd:vt w kałdym ruchu uciska 
nych, zawsze biorą udział kobiet)-. 

ja Tankowa pobiły w czerwcu bieżącego toku 
rekord czasn przebywania w powietrzu. Lot, zor 
ganizowa.ny dla. celów naukowo badawe:i:ych 
trwał 32 godziny 4!; minut. 

Z Weroniki Dudaro"· l'j dumn i ~ą b rncia 0~6 
t yni i siostry Osetynki i cały wielki k raj ra
d1.iecki. 

• * • 
W dziesięciu wielkich salonar.h Domu Archi

t ektury w Moskwie odbyła. się niedawno urzir 
dzona. przez Związ<'k Architektów Ra.dzieciuch 
wyatawa. prac 274 kobiE't - archit ektów. Dyli 
wyst awione plany rckonMrukcji całych miast 
i oddzielnych zespołów, setki projektów i foto 
g.rafii zbu dowanyeh już domów mieszkalnych, 
szkół, szpitali i klubów. 74 kobiety - architek· 
ci otrzymały dyplomy honorowe Związku. M. 
chitekt6w Radzieckich. 
Wśród „eksponat6w'' wyRtavry były r6wniel 

prnce Anny Kapustinej. Według jej projekt. 
zbudowano w Moskwie 7 gmachów szkolnych, 
n. za projekt szkoły na. ulicy Mołczanówk& zo 
stała w r. 1937 nagrodzona medalem na wysta 
wil'! międz;vnarodowP.i w Paryż.u. 

A*'hitekł J Nadzieja 
Bykowa prll.y współpra· 
cy lnnnych architektów 

W E'ronika Du<la.row& jest s narodowości zaprojektcrwała. ws pan la 
tynką.. Miała cztery lata, kiedy j ej starsi;a sios łe stacje moskiewskiej 
tra zaczęła grać na. :fortepianie, a. mając lat o kolei podziemnej So· 
siem ll'.OStale. przyjęta do studium dla dzieci u- kolniki, Białoruska. I 
talentowanych przy konserwatorium ;w Baku. Nowokutniecka., & • 
Kończy klasę fortepianową konserwatorium l e hecnie pracuje nad 
ningradzkiego i w wieku lat 17 występuje na romzerzeniem stacji 
koncertach. Ale chodząc sama. na. koncerty, slu Nadzieja Byk&"\ra Smole11sks.. Na. Ukr&i· 
cha.jąc Symfonii Patetyc7,nej i 5-tej Symfonii nie, w Białorusi i 11 
Czajkowskiego dochodzi do wniosku, że popeł- innych republikach radziecki ch odbudowuje sit 
niła. bfą.d: fortepian jej me odpowiada. i prag- obecnie set'ki miast i wsi, zuiszczQ.llych prze1 
nic zostać dyrygentem orkiest ry sytufoniczneJ. okupanta niemieckiego. W tym wielkim rucha 
Zdając egzamin wstępny do wydziału. dyrygen odbudowy wielki jest wklad ta.lentu i twórcz:ej 
ckiego konserwa.torium im. Czajkowskieg.o We myśl' kobiet • a:rchiteJdów radzieokicJt. 
roni.ka dyryguje wyim.a!?fnowaną orkiestrą. i do * * • 
świa.dczony dzieka.n wydi;iału oświadcza. jej: Ormia.nka. Kira KosjanG jest na.jmł~ 

- Pani będzie . dyrygentem. szą laureatki} nagrody stalil'Owskiej. Przed 11 
I w roku 1946 na. wszechzwiązkowym festiv&- laty wyjechała do Leningrad11 1:• skierowaniem 

lu młodych dyrygentów Weronika. Dudarowa do konRerwatorium leningradzkiego. Rz,~czy"llil 
d:pyguje w filhumonii leningradzkiej &rkie!- cie bardzo lubila. muzykę, ale jeszcze więcej 11 
tl'f wyirouują,cą 5-tq. symfonię Czajkowskiego biła ma.tema.tykę i za.miast do konserwatorium 
- byls. to ta same. orkiestra w tej ~amej filhar wstąpiła na politechnikę. Ukońc?.yła ją., ;jest o 
mon.ii, gdzie w irwoim oza.<;ie postanowiła nuci~ hecnie inżynierem i za opracowanie nowego U· 

fortepian dla. pałeczki dyrygenta. lepszonego systemu regulowania turbin pa.ro
.A. obecnie od dwóch lat jest st.ałylll dyrygen wych dos ta.la. na.grodę stalinowską.. :Muzykę lu· 

tem moakiewakiej filha.rmonii okr~gowej, któ- bi jak kiedyA przed laty, a.le ma CUIB zajn' O
rej orkiestra. - jedna li największych w kra- ,,.r:_ł, rif nią ~lko w godzinach wolnych od 
ju. - krzewi kulturę m-uzycmą. nie tylko w sto pucy. 
liey, lee• i w mniejllzych mła!ts.4 prowincjo
nalnych, zal w dniu. 8 ma.rea. b. r. w dzieli mię • • • 

KraJ nasz, buduJąc swoją 1Jrzyszłoś~. pro
wadzi czynną walkę o reallzacJę ustroju so
cjalistyczneco. W budowle nowych form u-, 
stroJowYch kobiety polskie pcSJdą w ślady 
swych ~T rad7Jlecl!!ich. (fik) I 

dzyna.rodawego ~więta kobiet, jeden z koncer
tów okolic:r.nościowych roll.poozęł.a Weronika 

, -"-'~•~ . Duda.rowa., pod jej bowiem dyrekcj'ł orkiestra 
Ludm41'a Iwaiwwa. I Z-0ia T a ilkowa -.ry1con&ł,a 11.werturt do op&ry Glinki „Rusłan 

Lotnłezld ra.dzłee~ L11tłmih. 1-."ftO'W'& I !Io i Lll.clmił&''. 

W lipcu rnku bieżl!cego w Rydr.e, gtolicy Ło 
twy, odbyło eię pierwsze święto pieśni radzi.ee 
kiej. Dziesiątki tysięcy 'piew•ków i łpiewa. 
czek, ludzi rozmaitych sa.wodów l • r6tnyth 
miasł i wń przybyło do Rygi by wzię.6 udraal 
w 6"°'ięeie. W ~wię11ie łym. wzięła. równieł • 
dział uczennica. 8 B:r.koły Ryskiej D:r.e ErglU. 

Piekna nlacówka _.polec zna 

Dom Małego Dziecka „Słoneczko" domem rodzinnym sierotek 
W drodze do Rejmontowa, miejscowości 

letniskowej pod Łodzią, gdzie mieści się 
zakład opiekuńczy Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej - Dom Małego Dziec
ka, opanowały mnie smutne myśli. Nie
bawem zobaczę zapewne tragiczne ofiary 
minionej wojny - dzieci, pozbawione ro
dziców, pozostające na łasce losu i obcych 
ludzi. W wyobraźni widziałam wystra
szone, zahukane istoty, którym napróżno 
chciałby 'ktoś zastąpić matkę. Auto skrę
ca z szosy w szeroką drogę, prowadzącą 
przez park do stojącego w głębi białego 
domu. Nim jeszcze wyjrzał kt!'.1ś z kierow
nictwa, wybiegło na przeciw kilkoro dzie
ci. 

Dzieci, ubrane czysto i porządnie, o zdro 
wym wyglądzie, otoczyły nas i rozrado
wane wprowadziły do domu, do swego do
mu, na froncie którego widnieje napis: 
„Dom Małego Dziecka - Słoneczko". 

Dom Dziecka „Słoneczko" w Rejmonto
wie ma za sobą dopiero jeden rok istnie
nia. Budynek, przejęty przez MKOS, zo
stał dosłownie odbudowany z gruzów. Po
chłonęło to wiele czasu i pieniędzy. Od
budowano go z konkretnymi intencjami: 
aby mali mieszkańcy mieli przestronne, 
zdrowe pomieszczenia i wszelkie wygody. 
Dom spełnia te wszystkie zadania. Na 
pa~erze celowo urządzona kuchnia łączy 
się z jadalniami. obok są pokoje zabaw i 
zajęć przedszkolnych. Na piętrze rozmiesz 
czono sypialnie, łazienki~ gabinet !~karski 
i pokoje opielrnnek. Wszystko racjonalnie 
umeblowane . i urz1<dzone, utrzymane w 
przykładnej czystości. Wielkie oszklone 
werandy służą do leżakowania. Dzieci od
poczy•·ają na małych leżakach, troskliwie 
otulone ciepłymi pleclami. 

Nad zdrowiem wychowanków czuwa le
karka. W Domu Małego Dziecka prze
bywa obecnie 44 dzieci. 14 chłopców i 30 
qziewczynek. Wiek waha od 3 do 8 lat. 

. Dzieci w wieku szkolnym chodzą do po-

bliskiej szkoły powszechnej, młodsze przy 
zabawie uczą się w przedszkolu. 

Kuchnia przygotowuje proste i zdrowe 
potrawy. Czynna na miejscu · szwalnia 
szyje z nowych materiałów i przerabia ze 
starej odzieży bieliznę oraz ubrania dla 
wychowanków. Zakład posiada małe go
spodarstwo wiejskie·: kilka prosiaków, gę
si, kury i króliki. Dzi~i .zżyte re zwi~ 
rzątkami zajmują się nimi troskliwie, od 
najwcześniejszych lat przyswajając sobie 
wpajany przez wychowawców humanita
ryzm. 

Kilka kilometrów od Rejmontowa, w 
przejętym przez MKOS majątki.\ Roman(>w, 
·mieści się dom opiekuńczy, w którym opie-

kę znalazło czterdzieści kilka dziewcząt, 
od lat ośmiu do osiemnastu. Tak sarno jak 
w „Słoneczku", są to dzieci osierocone, 
z rodzin partyzanckich Dziewczęta chodzą 
do szkoły powszechnej w Rejmontowie, do 
szkół :zawodowych, gimnazjum i liceum 
w Łodzi i Aleksandrowie. Uczą się pilnie. 
Niektóre obdarzone specjalnymi zdolno
ściami, do muzyki i malarstwa, mają moż
liwość kształcenia się w tym kierunku. 
Mając zapewnione dobre warunki byto
wania i stojącą otworem drogę do nauki, 
już niedługo tworzyć będą pierwsze ka
dry kobiet, wychowanych od dzieciństwa 
przez społeczeństwo i dla społeczeństwa. 

_ (Elas) 

I tu współdziałają kobiety 
Opieka nad akcjq remontów domów robotniczych 

Prowadzone obecnie w ramach kredytów, 
przymanych przez Radę Państwa dfa Łodzi 
remomy mieszkań r'Jbotniczych spotkały się 
z wielkim zainteresowaniem całego świata 
pracy. Przyz.nać trzeba, że dużą aktywność 
wykazują tu kobiety. Biorą one u<lział w 
charakterze przedstawicielek Ligi Kobiet w 
NadzwYc:ia._m.ej Komisji Społea'Łnej, a poza 
tym woh'Jdzą w skład ekip kontrolnych, ba
dających potrzeby domów \ i mieszkań, w 
których przeprowadzenie robót jest koniecz 
ne oraz pi.Jnują tempa remontów. 

Nie są to z·a<lania łatwe. Potrzeb jest bar
dz'J dużo , tysiące mies.z.kań robotników przed 
stawia obraz ostatecznej ruiny. W setkach 
domów dachy. ubikacje itp. wymagaj ;-i napra 
wy. Podań wpływa bardzo wiele. Trzeba sa
memu przekonać s ię o tym, w j·akim stanie 
znaj<l uią s·e z ni~ • "zr-nP mi<'szkania i budvn· 
ki. Nie wszystkich można zadowolić. Sumy 
na te cele przyznane są wprawdzie duże, ale 
istniejące p<.>trzeby przerastają rąmliwości 
kredytowe Zarządu Nieruchomości. 

Towa.rzyszka Rutkcw&ka jest delegatką 
Ligi Kobiet do Na dzwyczajnej Komisji, Do 
niej z pełnym zaufaniem zwracają się robot 
nice, którym zaciekają su.fity, w mies2lka
niach walą się ściany, g,rzyb zjada t><.>dł.ogi. 

CQ dzień ooraz nowe podania majduj~ się 
w jej ·ręku. Sprawy są trudne. A wszystkie I 
nieomal wymagają załatwienia. Często oka
zuje się, że i -remont nie pomoże, trzeba pe
tentom znaleźć odpowie<lnie mieszkanie. Pa 
mięta~ należy o wszystkim: i o tym, że 
przedsiębiorca prowadzący rnboty z ramie
nia Zarządu NieruchomoścL nie wywiązuje 
się z przyjętych obowiązków, sk-0ntrol<'Jwać, 
czy papa, bądź cegły zostały już zwiezione. 

Jest rze<;zą oczywistą , że pomoc „czynni• 
ka społecznego" wpływa w~da·tn.ie na uS1praw 
nien1ie pracy Zarzą<llJ Nlieruchomości Mief
&kich. 

Tow. Rutkowska i wspól<lziałające z nią 
uczestn ·czk1 akcji kontrolnych ~tarają się p'J 
móc i przyśpieszyć. o ile to możliwe, tempo 
przeprowadzanych rem')ntów. Od pracy się 
nie uchylają . Trzeba akontrolować czy ko
miny naprawiono, czy zwieziono cegłę . -
zrobią to na pewM. Należy zbadać w j<i.kim 
stanie znajdują się ubikacje zgłoszone do 
remontów - i to zostaje wykonane. 

Takie i tym podobne zadania stnją przed 
kobietami, którP współdzi ała.ią z Nadzwyczaj 
ną Komisją Społeczną, powołaną dla szyb
kiego przeprowadzenia remontów mieszk<i.ń 
robotniicz:vch. Uk) 

• * • 

Olga_ Korobjejllikov:a 

• 

Lub~ Triachowa.. 

Czy rok mołAI 
t rwa6 pół roku f Mo
że. Tak odpowiad& 
t kac1:ka s Iwa.non 
która. w czerwcu z,,. 
kończył!ll. swoją rocz. 
ną normę produkcji. 
Oczywiście nie przer
wała pracy i iobłeoa.
ła, te do końca roku 
da. jeszcu 59 i pół ty 
sią.<>,a metrów tkani
ny. Olg& Korobjejnl 
kow& praeuje w :fa
bryu wuvstki.ego. s 
lata.. 

* • 
Rybaoy Doln.ego 1. 

muru zob<>wi.ązali się 
przed generalissimu· 
sem Stalinem ukoń 
czy6 do dnia Sl roaz 
nfoy Rew81.uc.ji Listp 
padowej roczny pla.n 
połowu ryb. Do wy
kona.ni& tego zo bo
wię.zani.& 7łlla.cznie 
ptzyezyniła się :ma.n& 
na. Dalekim Wscho· 
dzie rvbaczka. Luba 
rriachowa.. 

Sama ona zresztę, 
już łowi rybę „na. kon 

10 roku 1951. 

100 milionów kobiet świa!a 
walczy o pok6i i demokracię 
Jednym z głównych zadań mającego od· 

być się Kongres!.! Międzynarodowego Delll()· 
kr-atycznych Kobiet w BUJkareszcie, . jak I)· 

śW.iadczyła sekreta.rka· wspomnianej, or~ 
zacji, F. Guyot, ma być zajęcie zdecydowa· 
nego stanowiska, w imieniu 10-0 mitiomlw 
kobtiet, iprzeciwko imperia1lllstycznym podże· 
gacz0m wojennym. 

Pani Guyot która czyn.i przygotowan~a d-0 
Kongresu, mającego się odbyć w dniach l 
- 6 grudnia, stwierdziła, że „Kob'iety mu· 
szą ?degr-ać wam,ą .rolę w zabezpieczeniu 
pob)'U. One, lk!tóre uci~Jlliały najwii:cej 
podsczas ostabntiej wojny. ż,a.pobaegać będą 
wszelkimi możbiwymli środkami temu, by 
ich bracia, mężowie !l synowie mielii znów 
złożyć . swe życie w ofierze celem Z'WliekS21e· 
nia zysków k!1mital!istów"-
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Złote interesy · amerykańskich protektorów· Niemiec 
• 

I 

„Most powiettzny" aferą f ioansową w wielkim stylu 
·Dok(Jła t.zw. „berlińskiego kryzysu" , 

(Od .specjalneąo lcorespondenta •• Glo§u"'J 

8 
BERLIN' w listopadzie. · w piśmie „The German-American" członek 

. pr,aw~ ł. z":. „B~RLIŃSKmG~ KR'fZVSU" stała się wdzięcznym tematem •Ila- kongresu· amerykańskiego Nito Marcantonio, 

~~htykow 1 pu_bheystów określonego kforunlm, którzy przy swoich wystąpieniach pu- pisząc: „Rozwój wypad}\:ów w Niemczeeh od 

lcznych, bądz na łamach prasy .rouią łzy krokodyle nad losem berlińczyków i 7 zakończenia wo3'ny wskazuje wyraźnie, jak 
upodobaniem drapują się w togi ob1·ońco' „ ' · I · · · · · · 

. w ucrnmoneJ wo nosc1. został zdradzony pokoJ przez monopollsto'/'l, 

Sprawie Berlina nadaJ'e się rz - t ~ó · _ 1 . d -. . . . którzy opano!17ali nasze ministerstwo spraw 
ne tł · . . . P Y ym • .. z · aJą owolme kurs marki zachodmeJ w sto- zagranicznych Przyrzekliśmy najpierw roz

o i znaczenie. polityczne prestl?'o.- sunku do wschodniej wy'.Śrubowu1· g d · , · 
'lll'e, ideologiczne natomiast rzadko kied •011 . . ' • ąc ? 0 - wiązać niemieckie kartele i monopole, za-
eh~dzi się do t 'g d . . y p powiedmo wysok9. Tak więc np. od dłuzszego miast tego oddaliśmy je pod kontrolę ame-

zy~ając rzeczy e o ~a~a :em~ pbo ptrostu, na już czasu marka zachodnia wymieniana .iest rykańską i' dziś naród n'emiecki wyzyskiwa

niono dowi'edz' plob ll!l!en i g ~ y alk u~~y- na wschodnią w stosunku 1:4, co nie da się ny jest przez tych sam;ch przedsiębiorców 
, ie l ysmy srę ze os aw10'1y uzasadnić żadnymi· m· ny i I d i ' 

most powi tr " · t i ' · ' " · m wzg ę am , poza którzy czynili to przed wojną 
" e zny Jes n czym więcej, jak spel!julacją p i.i „ d · 1„ · · · · d b 
olbrzymim sprawnie d:dałającym buss·;.e p 1 · .. . . . . rzyrze.uismy roz zie ic ziemię rruę zy ez 

• i.. - o ega ona na tym iz roznyrru kanałami 1 h 1 d t h · t ł d · l 
. sem, łączącym interesy kapitalistów za hod ( . b ł ' . ro nyc , a.e o yc czas me zos .a po zie ony 
niego Berlina z ich bazami ·w Niemczec:'. za.: 1 {f.1e .ez pomhocdy :•zhotego mo~tu") sączą si~ z ani jeden większy majątek w Bawarii lub w 

cbodnich. . ·~ I ienuec z:;i.c. 0 me . z~chodme marki, _kto.re północno " zachodnich Niemczech. 
Chcąc nal · · ł „ b' . tu w Berllme wymieruane są na wschodnie. Przyrzekliśmy ukarać zbrodnia_ rzy wojen-

< ezyc1e uzmys ow1c so ie rozmiar Sfo'""' agento·,v za nab·yt t ł t 'b · ,,... 
tej finansovre· f · lib , · . ·:r . . ew en a _wy sposo nych, a widzimy, że zbrodniarze tacy, Ja"k 

nąć nieco w p~·zeas:ł~Ć ~u~~~u ~~1;,11.f k~~~ c~a- piemądze, skupu~e we _..,vsc~~dni~ ~erlinie, Schacht, ]ak Krupp, jak ·nza Koch przez in

czoło · lk' h kł d. „ ' Y a nawet w strefie radzieckie3 Niemiec ma- .terwencje naszych władz wojskowych zostali 

Zachodwni~me iBc l~a. a ow liprzemysł~wy_ch w i szyny oraz inne mogące się przydać utensylia uł~skawieni wówczas gdy wdo''"" i sieroty 
er mie zaczę wysuwac się ua wy o· · t · d 1 tn· ' "' 

nowo magnaci przemysfowi reżimu hitl row-1 w ~~ieT n~s ępme, znowu :ogą 0 . iczą, po ofiarach tych właśnie zbrodniarzy wojen-
skiego. l e I n~ zac 0 ; • a więc „mojjt .powi~trzny" speł- nych głodują, dzięki reformie walutowej 

N . . k . . . I ma podwoJne zadania: z JedneJ strony po- wprowadzonej przez Amerykę , 
.. a.JP_Jen'; .w se t_orze brytyJsku:i _Berlrna ~aga koncernom. niemieckim do rozbudowy Przyrzekliśmy w u.~adzie · poczdamskim 

pozme:i. z~~ i w ~ektorze ame;rykansk1m roz-1 ich przedsiębiorstw na zachodzie, z drugiej d · d · · · k' · · · t -

P?Częł~ S!ę "".Ytęzona pr8;ca nad ugruntow::i.-, staje się źródłem olbrzymich zarobków przy r:ecni~a~Je~:O~z~~~~ec di::~r~~~~~~~hu ;;~-
mem i roz:voJem zabronionych przez układ! wymianie marek" zachodnich na wschodnie i · d. „ ' · • B' :. d 
poczdamski niemieckich karteli 1 t, i „ . miec, a zis zmuszamy premierow izomi o 

W · d"l · f . d d- . ' { ora w 1• ~rzy prcnva.,.zonych przez agentow zakupach. ułożenia konstytucji dla odrębnego państwa 
s e3 " szeJ azie oprowa ziła do utwoP0- . Tr b 1 · , 1 ' • • • • • • • 

r.ia t. zw wydziałów przemvdo Y h · d ia.l:i ł ze a sta e m1ec . na uwadze wyzeJ przy- mem1eclnego na zachodzie". . 

jl\CYCh w. zachodnim Bcrlin·i; ':i_ c; ~ 1' - ! toczone !akty: ch~ąc zrozumieć. si;ns i . cele I Tak osądza . Amerykanin politykę własne.
opieką gubernatorów sektoró P glpec ~-.n~ ' a.meryka.nskieJ pohty!Q okupacyJneJ w Niem- go rządu w Niemcze$. 
I trancuskiego~ w an osa.s ie. i czech. Scharakteryzował je zresztą ostatnio · Leopold Ma.rschak. 

Wydziały przemysłowe zapewniły sobie I · • · · 

:~~i!i~;ęchiz~~fjan_·~~!jc~:~~~~~~ji,prz:~; Łódzcy prze.msl· taw·1c·1ele nauk·1 
b lko skierowane zogtały do Berlina eskadry u; 
a.z:ie~ykańskich „Dakot" _i ~n~ielskich „Yor- wyraża·,ą· solidarność z walczącynii robotnikami Francy·i 
kow , rzekomo celem mesiema pomocy za-
grożonej przez „blokadę" ludności, niemieccy Dn. 6 listopada br. odbyło się Zel;>ranie Nad nia i wyraey solidarności klasie robotniczej 

mag11aci przemysłowi reprezentowani we zwyczajne Sekcji Szkół Wyższych ZNP i In- Fra.ncji w ich ciężkiej walce o wolność pra

Frankfurckiej Radzie Gospodarczej i za- stytutów Naukowych w auli Uniwersytetu cy 1 godność obywa.tela. Metody gwałtu stoso 

chodnio - bei:lińskich wydziałach przemysło Łódzkiego. Zebranie poświęcone było zagad- wane przez rząd zasługują na bezwzględne 

wych, rozpoczęli zakrojoną na olbrzymią, ska- nieniom strajku we Francji oraz międzyna- połępłenie ł stawiają ich wykonawców pod 

lę akcję rozbiórki ł wywózki na zachód nie- rodowej sytuacji politycznej. pręgierz opinii międzynarodowej demokracji. 

mieckich zakładów przemysłowych. Po zagajeniu przez Prof. J. Chałasińskiego, Wierzymy w pełne ZWYcięstwo słusznych żą 

W pierwszym rzędzie rozpoczęto wywózkę ?r?f. Z. Sz~anowski wygłosił referat na wy dań francuskich robotników, którzy w swej 

koncernów przemysłu elektrycznego. Wywi~- zeJ wspommany temat: poczym. prorektor U. bohaterskiej walce mają. za sobą wseystklcb, 

ziono już znaczną część urządzeń produkcji Ł. prof: J. Jakubowski prze~łozył zebranym miłujący~ h~sla woln~~cl i sprawłed~łwoś<'ł.0 

kabla, budowy maszyn elektrycznych i tur- rezo~UCJę, ~~óra zost'.l:ła prz:yJęta przez akla- Po prZYJęciu rez~lucJi uchwalono .łednora-

bin. Zjednoczone Fabryk;i Urządzeń Sygna- macJę. Tresc rezolucJi brzrru: . zowe o_podatkowame członków SekcJ1. Poza 

łowych zamarly zupełnie .. Towarzystwo pro- Pra<:ownicy naukowi wyższyc!' uczelni I ~n-1 tym. wl?łynęło doraźnej zbiórki na rzecz 

dukcji kas rejestrujących „National" należą.- stytutow naukowych w Łodzi slą. pozdrowte- straJkUJących 6890 zł. 

• 

str.S 

Nad polskim morzem 
• 

Ciężka jest praca rybaka 
morskiego .· 

Zarwód 1ryb?Jk,a morGk1ego j-e,sit jedm.ym 'I: illJ&j>

ciężSlZyiC.h .DJmjbairdrz.tiiej wy.pieł111iilo1nym II!liiesip'O

d~iiaJll/k~ i ncifwi·ęoej 7ialleżili.ym od 'WlalrUll11ków 
naituiwJn Ycli, nfre· d.a, j ąicyd1 su ę iP·rizle'W'i-
diz iteć ~ ina.jmęśaiiej . rui-ba1diaU1iych. Po &-

kres-ach ob.E•toś.c!, poiwodlU.jących kolDJieczlllJOIŚĆ 
o.g.ria.n.~OlJe!Iliia polioiwów, ;prrz.yclto ,dizą nii1eirerz: dihl· 

go.trw.Me Qk•resy b.tcik:u ryby p·rrz.y IPÓWlllKJ<::Zieis· 

·nyim zwiękis:zio1nym popy1cie. Tatk }e•!>t i te•Dii1Z oid 

witelu ,tyg;oclmii. Ławroe ÓIQU\SJZY prrebywdją w 

wodzie !l"O"l!".l'f'O~IQ1ne, U'trud1ru:1ają<: po·ł>owy, ik1tó

.ryićh . p~•ec'..ętny wymńik do.cho,dizii 11Jailied'W'i'e do 

500 k.g. Rybacy z Korobrn:eg;u. ikltórych po.!toiwy 

były do ·:iii edlawrua dorsłk:c;n,aił<e i wyinQISlilły do 
l:SOO kg„ o.hec1nioe rr-ówni.ei wra.C.a.ją ~ moirza. 
z po·łoiwem oo illlajmruiiej l~<:hyim. Do•bire [polboiwy 

ma•ją jectym:e Tyba.cy z Łeby, rowi•ąoe:y dioir>saia 
r•a haczyki ooarz trY'b.acy 2 otk01liic SW1itnoujści1a. 

Słediź, węgoriz, flą<ltry ~ łolSIOŚ łoiwri'Ol!le s~ w bair· 

dZJO roaJych liil-OOOiaich„ Nieisltetty, 11Jby!Ł ISlbaiby po
:z.:om faJChowy n.aisrzyclt :ryhaików IIllie :po'Z'Wlałla 

n:'l:IIl l!lla. dl()o1oomywainie ;porowów śled1Zliia bałttyic

k:i ego n.a wti~ęk1s.71ą 4;;ailę ó. !Ili! ilootrrz:tySluamli.1e a; ifl1r. 

•nycll,_dtaJek'ich a. min·~&j o.gólloow1i 'rybalkóiw mai

nycll łtowjsk. 

Przeładunki w Szczecinie 
W prucie M..czecińsdrim w tych dinitacli pa'Ze

ladc•watno <lw!J ti pólm~kiomową •liollloę · t0\Wa'l'6W. 
J eSlt . to wieLkli sukces rnoolm!~ik:ów por•t()IW}"C'h, 

którY'ch wys:~kolW'i Zf.!.'Wdt:zięcza &ię ro ·ois:iągindę
cie. Ilość 1oa. ro.stare pnzeładoiwaip.a w cioągu 10 

mi.ś'sięcy. Pnool-ętny '.pnmł·a.dutruelk. m:ies•ięazmy 
·w1mois:'..!! przeto oiko•J::o 250 tysięcy tom.. Na po· 
czą~ku roikJu ;pr'Zltlatd'lllllek. był· Zl!'LdCZJ!llie mm1ej

szy, oiSltatt:n:o S1bail.e w1zma1Sotoał w mi•a.rę uruclta
mi•ainiia n<Jwych dżwi1J"ów, US!j}Mwum1en'1a . pracy 
.; WZiro&tu aJkcji w~ół:z;a1woodnicbw.a. W ostait
nńm c:za.siie mi·e<Stięczmy prrre·laodu!lleik: wyllll01Slia od 
300-350 ~)'IS. to:n. 

Na piieirWtSrrym miie~ ro &, t.110iśd w m
porrci1e ~naij.duje się węgiiel t bunika. W impoa-

oiie ul'a•j.c!uje się :ruda pnzyiwoiOOn-a. Z<i>rÓ<WllllO d1a 

Po,Jski j•atk i 6la Jlil"Z·timysllu cr.eslltdego. 

. Ntie'łldleiinie od praelładimiku towaców ma.

soiwyich stale w.zu:1aatają obr<>ty dtroh.n.icą. I>o

>l:ylCJZ'Y fo ZoaJ'Ó WlDKl itmtp<la·tu, j alk: ti ~o•ritu. 

ce do amerykański~o koncernu. w Ohio zo
stało z Berlina przeprowadzone całkowicie 
do Augsburga, gdzie amerykański zarząd 
wojskowy ulokował je w dawnych zakładach 
lotniczych. Znana firma aparatów radio
wych „Blaupunkt" zajmuje się skupem ma
szyn i części w Berlinie i w strefie radziec
kiej Niemiec poto, aby drogą „mostu powie
trznego" wysyłać je do Niemiec Zachodnich. 

Za przy-kładem górników kopalni· „Zabrze„ 

Załogi · robotnicze uczczq Kongres Zjednoczeniowy 
Dzień po dniu, tydzień po tygodniu trwa ta 

wywózka urządzeń przemysłowych z zachod
niego Berlina na zachód Niemiec. W dniu 1 
września br. 21 procent r:opotników w zakła
dach trzech zachodnich sektor-ów Berlina zo
stało dotkniętych bezrobociem, w ciągu wrze 
śnla liczba ta wzrosła o dalsze 100.000 osób. 
W związku z nadal trwająćą ewakuacją za
kładów i likwidacją ich działalności należy 
się liczyć z tym, że bezrobocie będzie wzrą
śtać i to Wł!łśnie w obliczu na.dchodzącej zi

wzmożoną pracą, lepszymi wynikami 
Klasa robotnicza czynem manifest11je swą radość z powodu ł'eali~cji wielkiego FABRYKA SRUB I WYROBOW 

dzieła zjednoc111enia ruchu robotniczego. W dalszym ciągu napływają, rezolucje załó!' TŁOCZONYCH 

my. 
Nie na tym jednak koniec „działalności fi-

robotniczych w związku z zaJ?owiedzianym Kongresem Zjednoczeniowym PPR i PPS 
na dzień 8-go gru,dnia r. b. · • 

P~W Nr 36 
Za,łoga PZPW Nr 36 oddz. I w Łodzi, ul, 

Kopcińskiego Nr 31 w obliczu zbliżającego sit: 
Kongresu Zjednoczeniowego, w jednomyślnie 
przyjętej wczoraj rezolucji zobowiązuje się do 
wykonania rocznego planu produkcji nietyl-

ko ilościowo, ale f jakościowcr do dnia 5 l!. 
1948 r. W rezolucji czytamy: 
„Wykonując plan roczny, załoga nasza pra

gnie w ·ten sposób uczcić połączenie obu par
tii. Wierzymy, że zjednoczona partia popro
wadzi naród do zwycięstwa i do dobrobytu." 

nansowej" lotnictwa sprzymierzonych na z d • • k •• 1•t • ZSRR 
drodze między Niemcami Zachodnimi a zacho aaa n1en1a· e onom11 PO. I yczneJ w . 
. dnim Berlinem. Jak wiadomo, z polecenia ko Ił 

mendantów sektorów zachodnich zostały u- Zbiór prac wybitnych· uczonych. radzieckich 
tworzone w Berlinie kantory wymiany, któ-
rych kierownictwo znalazło się w rękach wy W ramach Biblioteki Polskiego Towarzy- Marksa i Lenina o · pracy Iftodukcyjnej w 

próbowanych i znanych aferzystów. Czterna- stwa Ekonomicznego ukazał się nakłildem ustroju kapitalistycznym i socjalistycznym", 

ście takich kantorów działa w sektorze ame- wydawnictwa Kazimierza Rutskiego zbiór A. Pietrowa - „Dochód narodowy ZSRR" 

rykańskiip, os1em w sektorze brytyjskim t prac wybitnych ekonomistów radzięckich p. oraz „Zagadnienie socjalistycznej · reproquk

cztery we francuskim. Właścicielami icb są t. ·„zagadnienia ekonomii politycznej socjali- cji", J'. Dworkina - „Zasada so{:jalistyc;znego 

osoby takie, jak znany fabrykant likierów zmu w ZSRR", w opracowaniu i ze wstępem podziału dóchodu społecznego według pra

Stryjewski, głośny na cały -Berlin spekulant prof. Edwarda Lipińskiego. cy", S. Strumilina - „Czynnik czasu w pro

von ,Westerhagen, lub też b. aktywista hitle- Na treść puQlikacji składają się prace: K. jektowaniu inwestycji przemysłowych", M. 

rowskr Teich, prowadzący kantor wymiany Ostrowitianowa - „Przyczynek do zagadnie- Wozniesieńskiego - „Planowanie produkcji" 

w Spandau. Ludzie ci, działając w ścisłym Inia fowaru w gospodarce radzieckiej", J. oraz N. Rowińskiego - „Zadania nauki o fi

porozumieniu z magnatami przemy:;łu, usta- Kronroda - „Zasadnicze zagadnienia teorii nansach w nowym pięcioleciu". 
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J · k h. ł • p gawędziarzy, po mistrzowsku wytłumaczył w 

a C Op.I ze WSI u· czn·1ew zrozumiałym dla wszystkich języku, dlacze-
go to święto ~est dla nas tak ważne i tak dro-

d 7 I d 
gie. I wszyscy obecni czuli, że ich myśli wy-

święiowałi w niu . istopa a raża referent, gdy mówi, że chłopi polscy wy-

(od • J ł •k Gł ") zwołeni ·przez bohaterską Armię Radziecką, 
speqa nego wys anni a '' osu mogą tera.z spokojnie UJ>ł'awiać pola, gdyz na 

- „Czy w 
ni no?" 

świetlicy, w Puczniewie jest pia Nie zgadzamy się także na to by tam, gdzie strazy pokoju stoi ZSRR. 
jest jui; światlo elektryczne, obok lampy ele
ktrycznej na sali paliła się na scenie lampa 
naftowa. Wygląda to wprawdzie ]:>ardzo egzo
tycznie, ale mieszkańcy Puczniewa napeVino· 

To pytanie, postawione przez tow. Pileckie
go - kierownika zespołów robotniczych wy

' jeżdżających na wieś - świadczy wymownie 
iak bardzo oderwane są jeszcze świetlice ro
l;>otnicze od wsi, nawet najbliższych. 

Nie - puczniewska świetlica nie posiadała 
pianina. Nie było także ławek - sala świeci· 
ła pustkami. 

- „Dlaczego niema 1awek?" - pytam. 
- ,.Ławki? - dziwi się beztrosko. sekre-

tarz gminy tow. :Michalak. - Kilka ławek dla 
dzieci postąwlmy koło sceny, dorośli zaś będą 
stali." . 

Nie zgadzamy się na to towarzysze. Nie zga 
dzamy się na to, by chłopi, zwłaszcza kobie
ty z dziećmi na rękach , s~aly k~a 15odzin 
podczas imprezy urządzoneJ dla wsi. Nie stać 
nas jeszcze na pianina dla świetlic wiejskich, 
ale ~stać nas na drewniane ławki. Trochę wię
cej troski, troche wiecei nr::il'v " bwld n:>
oewno beda. 

zrezygnowali by z tej egzotyki na rzecz świa 
tła - na rzecz jasno oświetlonej sceny. 
Wygląd puczniewskie) świetlicy szkolnej 

mówi sam za siebie. Aktywiści wiejscy nie są 
nastawieni na organizowanie częstych im
prez. Raz, czy dwa razy w roku -:--- myślą so
bie - można się obejść bez ławek i dobra 
jest lampa naftowa. A czas najwyższy, aby 
wieś przestała być kopciuszkiem, czas n~j
wyższy, by imprezy przestąly być rzadko
ścią. Przecież przyjmowane są z taką rado
ścią! 

• * * 
·Przebieg akademii w Puczniewie, z okazji 

31-szej Rocznicy Rewolucji Listopadowej ·był 

inny aniżeli w mieście. 
Przemówienie było bardzo ciekawe. 
Tow. Bok: zwycza'jem wsz:v!Otlcfoh mówców-

Zebrani jednomyślnie postanowili wysłać 

depeszę do Generalissimusa Stalina - wodza 
narodów radzieckich i mas pracujących ca
łego świ.ata. 

* * "' 
A program artystyczny? Ten program był 

źywym symbolem przyjaźni i sojuszu robotni 
czo7chłopskiego. 
Zespoły robotniczych św.ietlię zakładów 

łódzkich PZPW Nr 4, Nr 36 i N'r 39, oraz 
PZPB Nr 8 pod kierownictwem tow„ tow. Pi
leckiego Henryka i Majewskiego . Władysła
wa tańcem, śpiewem i recytacjami nadały 
uroczystości odświętny charakter. Gorące 
oklaski, którymi słuchacze darzyli młodych 
robotników wyrażały wd~ięczność, za trudy 
długiej męczącej podróży samochodem po 
wyboistych drogach wiejskich. Specjalnie go
rąco została przyjęta 9-letnia tancerka Ba~ia, 
z świetlicy PZPW, Nr 39. 

• · RaD.tn.11 

„My, świadomi pracownicy Fabryki ~kub i . 
Wyrobów T,loczonych . dawniej . J. Jarisch, 
Łódź, ul. Wodna 11-13, przyrzekamy, że tak, 
jak z pełnym · poświęceniem i zrozumieniem 
wykonaliśmy plan roczny do 20-go .wr:r.eśnia 

br„ tak i dalej nie ustaniemy w szlachetnej 
rywalizacji, i do dnia 15 grudnia 1948 r. dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia obu partii 
robotniczych, wykonamy ponad plan, 200 ton 
naszych produktów, o ogólnej wartości 14 mi 
lionów złotych." 

PZPB i W Nr 22 

Pracownicy Państwowych Zakładów Prze
mysłu Bawełnianego i Wełnianego Nr 22 w 
Łodzi, w odpowiedzi na apel górników kopal 
ni _Zabrze-Wschód na zebraniu ogólnym ·po
stanowili jednogłośnie dołożyć wszelkich sta
rań, aby pia.n roczny produkc;,:jny został wY
konany do dnia 5 grudnia. 
„Niezależnie od powyższego ·oświadczamy, 

iż dwutygodniowy postój, wywołany uszkC>
dzeniem maszyny parowej pokryjemy dodat
kowo i z nadwyżkJ,. „ 

FABRYKA .,GENTLEMAN" 

W zgłoszonej i przyjętej jednogłośnie rezo
lucji, załoga „Gentleman" zobowiązała się urz 

cić zjednoczenie PPR i PPS dodatkową llo·· 

ścią wyprodukowanych towarów. Poniewa:i: 

P,lan roczny został już wykonany w dniu 27 

września zgodnie ze zobowiązanie.ro przyjętym 
1-go maja, zebrani uchwalili wyprodukować 

do dnia Kongresu Zjednoczeniowego jeszcze 
450 ton gotowej produkcji, a do ko1'Ica roku 

650 ton, czyli '10 tysięcy opon rowerowych, 50 

tysięcy dętek, 80 tysięcy par butów robo~zycb, 

200 tysięcy par obuwia zimowego i w ten st:10 

sób wykonać plan roezny w HO procent.ach: 

PZPB Nr '1 

Cała Załoga :fabrycz;na i Dyrekcja PZPB 

Nr 7 oświadczyła na zebraniu . dn. 30 paź
dziernika br., że pragnie godnie uczcić histo
ryczny moment Zjednoczenia Ruchu Robot
nfczego ł wykonać swój plan roczny prze<i
termtnowo t. j. dn._ 10 listopada br. Nietylko 
dotrzymano tego przyrzeczenia, ale wy:cona
no plan roczny - dnia 6-1ro fi!!topada br. o 
1rndz. 11-tej 
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Dlaczego Chopin iesł -Sławny 
letni młodzieniec mUsiał wyjechać w daleki 
świat. ·Będąc !la wygnaniu marzył wciąż o 
dalekiej ziemi rodzinnej, słyszał śpiew pta
ków, poryki wichury, a nade w3zystko ma
rzył o .pieśniach polskiego ludu. 

'l\vorzył wielkie dzieła muzyczne, Które 
podziwia cały świat. W jego mazurkach, 
polonezach, balladach zamknięte jest wiecz
ne piękno naszej ziemi - -przecudne me-· 
lodie i pieśni chłopskie. 

Dlaczeg·o Chopin jP,st sławny? ... 

NAJDROŻSZY KWIAT 
Najdroższym kwiatem na świecie je.sit or

<:hi<leja, kwiat r'Jsnący w krajach .podzwrot
nikowych. Są to kwiaty naprawdę ~i~vne 
i mogą rtieraz wprowa<luić człowieka w zciu
mienie. Istnieją orchidee przyporriinające do 
złudzenia gł<>Wę człowieka, inne orclłidee wy 
glądają jak olbrzymie żywe motyle, węże lub 
ptaki. Słynne ~ zwłaszcza orchidee aus~ra
lijskie. Za niektóre orchidee zapłacono ~y
siące i miliony złotych. 

NAJSTARSZE DRZEWO fur SWIECIE 
Najstarszym drzewem na świecie - we

dług ol;>liezeń uczonych - jest wielki cyp- · 
rys, ros~ący na cmentarzu małej meksy• 
ka"ńskiej wioski, na drodze z Oaxaca do Te· 

Był on pierwszym wielkim artystą, który 
pełnymi rękoma czerpał z bogatej skarbnicy 
pieśni ludowych. Wielki kompozytor norwe
ski Edward Grieg i takiż wielki kompozy
tor czeski, ·Fryderyk Smetana, piszą w 
swoich pamTętnikach. że Chopin był pierw
S?.ym wielkim odkrywcą r.".l miarę Krzysz

. tofa Kolumba, odkrywcą, który otworzył 
przed całym świate'm nowy, wielki, wspa

.nialy_ świat prostych ludzi. I huantepec. _ \ I Wysokość tego drzewa -- zwanego przez 

1 tuziemców „cyprysem Montezumy" --- nie 
Lud polski żyje w melolliach Chopina, 

lud prac()"'#ity, rozśpiewany, to wesoły, to 
smutny, żyje ·w nich ·ziemia polska z 

Fryderyk Chopin 

Klasa zastygła przy głośniku. ~ małego 
pudełka, umieszczonego na ścianie, płynął 
srebrzysty potok dżwi{ków. Dzieci słucha
ły oczarowane. Przed oczami nie było już 
białej szkol.rfej ści~ny,. zniknęła umazana 
kredą czarna ta!>Iica. Oto w dali widnieje 
ściana szumiąca boru. St.re.mień perli ~ę 
kaskadą po kamieniach. Spiewają ptaki. 
Slfowronek wyrywa się z furkotem ku gó
rze.. Słychać coś jak śpiew chłopa; bronu
jącego szeroki przestwór pola. 

wszystkimi cudami przyrody. Cały świat Pokój Chopina w dworku w. Zelazowej -WoJI 
słucha oczarowany tych melodii, które nie 
mają sobie równych. melodii jeden z największych muzyków 

W przyflzłym roku przypada stulecie jego świata. Z wszystkich głośników na lrull 
śrnierct. W Zelazowej Woli, gdzie ujrzał ziemskiej rozbrzmiewają bezustannie jego 
światło dnia, urząW:ono muzeum, poświęco- polonezy i mazurki - roznosząc sławę 
ne jego pamięci T-.rsiące ludzi pielgrzymu- polskiego ludu - bo sława Chopina jest 
je do tej cicliej wioski ma:mrskiej, gdzie po I przede wszystkim ~awą polskiego ludu, je
raz pierw~zy posłyszał ll1ękno !udowych go pieśni i jego melodii. 

Niewidzialny muzyk przestał grać. Potem 
nauczycielka drżącym głosem zaczęła opo
wiadać„. 

Człowiek, który ułożył takie cudne melo
die urodził się 22 lutego 1810 r. w- Zelazo
wej Woli, pod Warszawą. Najmłodsze dzie
ciństwo swoje spędził w tej wiosce mazur-
11kiej, którą. ukochał ponad wszystko w 
świecie, wśród ludzi prostych, wśród ora
czy. Gdy jako criłopiec mieszkał w Warsza
wie - wyrywał się przy kazdej okazji na 
pole, do lasu. Niby mały Janko Muzykant, 
siuchał, co szumi zboże, co opowiada stara 
wierzba przydrożna, pochylał się nad stru
mieniem - wszystko było dla niego muzy-
ką. wszystko mu śpiewafo i grało... 

1 
Nazywał się Fryderyk Franciszek Cho

pin (Czytaj Szopen). Jako dziewiętnasto- Zasłuchana klasa 

Kochany Promyku! 

po 8 godz. dziennie. Tatuś pracuje w prze
myśle państwowym, a mamusia jest w do
mu. Dziękuję bardzo za pozdrowienia. 
Zasyłam swoja pierwszą pracę - powiedz 
co o niej myślisz. 

Stała czytelniczka 
Marysia Ł. 

A jednak przeczytałeś to moje obozo
we. pismo i odpisałeś mi. ·Bardzo Ci dzię
kuJę za odpowied2l. Cóż Ci mogę napisać 
o życiu obozowym? Chyba tylko tyle, że 
było ono b. wesołe i ciekawe. Służba dziec
ku u nas np. polegała na tym: Wieś, gdzie 
przebywaliśmy, była biedną, nie posiadała 
szkoły (szkoła 4-ro letnia znajdowała się 
o 3 .kl~., a 7-i;nio ~etnia o 5 klm.) połą
czenie piesze, więc me wszystkie dzieci mo
gły - chodzić do szkoły. Nawet małe 
dzieci musiały już pracować (paść gę
si, owce) nie miał kto się zająć nimi, jak 
również tymi młodszymi, które wałęsały 
się usmolone )::>ez żadnej <>pieki. Więc my, 
harcerki, zorganizowałyśmy zaraz po obie
dzie zabawy na terenie obozu. Chłopcy 
grali w piłkę, dziewczynki w inne gry. ODPOWIEDŻ Redakcji 
Udało nam się nawet urządzić dwa ogni- Kochana Marysiu! 
ska, w których brały udział dzieci wiej- Widzę, że Ty i Twoje koleżanki obozo.: 
skie. llównież i starsi mk!sz.trnncy, by- we wykonałyście pożyteczną pracę tego 
li to ludzie mało wykształceni. Dla lata. Proszę Cię, podaj mi dokładny a~ 
tej ludności urządzaliśmy ogniska dwa . dres tej wioski, w której przebywałyście. 
razy w tygodniu r w niedzielę. Przy- Chciałbym sprawdzić, dlaczego tamtejsza 
chodzili na nie bardzo chętnie. To była Rada Gminna nie pomyślała jeszcze o wy
nasza służba kulturalno-oświatowa. · budowaniu na miejscu szkoły, ani nawet 

Tyle o życiu· obozowym. A teraz ' o so- o tym, aby zorganizować wspólny . prze
bie: Zdałam egzamin do .gimnazjum prze- WÓ'f. dzieci zanim nowa szkoła zostanie zbu 
mysłu dziewiarskiego na Nar;utowicza 125. dowana. Ciekaw jestem również, jaki był 
Na razie nauka idzie mi dobrze, nie wiem, program owych „ognisk", które urządza
jak będzie dalej, ale sądzę, że teŻ' dobrze. łyście dla dorosłych. Cieszę się, że dobrze 
Mam miłe koleżanki, kolegów i b. miłych Ci się wiedzie w nowej szkole. Jak długo 
profesorów. Dostajemy 1000 zł miesięcz- ma trwać nauka? 
nie st,Ypendium. Uczymy się przeciętnie A teraz postaram się dać Ci ocenę twej 

próbki literackiej.. Widzisz, moja droga, 
Twój opis jesieni jest nawet zupełnie ład
ny, ale to jednak nie wszystko. Dlaczego 
jesień musi koniecznie kojarzyć się ze smut 
kiem i rozpaczą? Byłaby ona może rze
czywiście smutna dla kwiatów i motyli, 
gdyby umiały czuć i myśleć. Jest może 
smutna dla ludzi, żyjących życiem motyli, 
lekko, bez pracy i trosk, a tylko rosą i pro
mykiem słońca, (oczywiście, gdy na chleb 
dJa nich pracują inni). Ale na prawdę 
jesień jest porą roku raczej radosną. Rol
nik zebrał plony z. pól i sadów - - owoc 
swego całorocznego trudu. Dzieci i mło
dzież wracają wypoczęte do .szkół, a lu
dzie pracy po s~warze letnim często i po 
urlopie, spędzonym w domu wypoczynko
wym, z nowymi siłami śpieszą do swych 
obowiązków. Czyż to powód do smutku? 
Jeszcze rozur1liałbym smutek i niepokój 
tych, co n~e mają obuwia lub ciepłej odzie
ży na zimę. Lecz Ty przecież o tym wca
le nie wspomniałaś i nie miałaś tego na 
myśli. 

Zdaje mi się, moja droga, że Twój opis 

budzi specjalnego podziwu, natomiast sze
ro ość jego korony dochodzi do 54 metrów 
średnicy. • 

Z rozmiarów niezwykle guzowatego pnia 
- botanicy ocenili wiek cyprysu na okQlo 
6 tysU;cy lat. 

JAK WIDZĄ ZWIERZĘTA 
Pytanie to oddawna zajmuje uczonych. 

Uczony zoolog Edringham wyJął oko gli
sty, wyodrębnił z niego soczewkę oczną 1 
umieścił ją w aparacie fotograficznym, z 
którego poprzednio usftnął soazewkę. Przy 
pomocy tego aparatu Edringham stotogra· 
fował swoją córeczkę. Zdjęcie wyszło takie, 
jllk za pómocą normalnej soczewki. A więc 
glista widzi dziewczynkę zupełnie tak sa
mo, jak my widzimy. 

Przyroda zaopatrzyła jednakże żyjące 
stworzenia w -Oczy różnego rodzaJu. Na 
przykład pszczoła posiada oczną soczewkę, 
składającą się z szeregu pryzmatów. Jak 
wiadomo, • pryzmat posiada tę właściwość, 
że rozkłada światło na wstęgę tęczy. A więc 
pszczoła widzi wszystko odmiennie od ludzi, I mianowicie w tęczowych kolorach. 

RZEKA BEZ RYB 
W rzece 'l'J.nt<' w Hiszpanii nie ma ryb, 

wody jej bowiem posiadają tę właściwość, 
że każdy przedmiot w nie wrzucony staje 
się twardy jak kamień. 

jesieni jest odbiciem niektórych czytanych 
książek, książek, opisujących czasy, w któ
rych nie tylko jesień, lecz i każda inna 
pora roku mogła doskonale nastrajać czło
wieka na nutę beznadziejności. A Ty ży
jesz przecież w Polsce, w roku 1948, w 
Polsce, w której ani jesień, ani wiosna, 
ani zima nie powinny malować się w czar
nych barwach dla ludzi pracy, nawet dla 
tych, co jeszcze w tej chwili znoszą trud
ne warunki życia. Mamy przecież teraz 
wielkie możliwości, żeby usunąć wszel-
kie zło i niesprawiedliwość, które pozo
stały jeszcze w soadku po dawnych cza
sach. Mamy możliwość, by stworzyć ży
cie naprawdę szczęśliwe i piękne. Wresz
cie jeszcze jedna uwaga o znaczeniu już 
nie zasadniczym: w Twym opi&ie jesień 
wy~ląda na początku, jak taka łagodna, 
złocista pani, a po tym - ni stąd ni zowąd 
- wszystko, co żywe ginie „od dotknię
cia jej szaty". Jedno z drugim pozosta
je przecież w . sprzeczności. 

,Gdybyś zrobiła jeszcze kiedy jakąś prób
kę literacką, prześlij mi ją - chętnie prze
czytam i o ile będzie się nadawała wy
drukuję. Byłbym bardzo rad, gdybyś pi
sała: nie tylko o drzewach, chmurach i kwia 
tach, lecz też i o ludziach, o dzieciach, 
choćby nawet z tej wioski, w której obo
zowałaś tego lata. 

~ajserdeczniej pozdrawiam Cię 
Redaktol' 

„ 
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MAJĄTIU PAŃSTWOWE WYKONAŁY 

PLAN ZASIEWOW 
W tych dniach Ministerstwo Rolnictwa 

i Reform Rolnych podsumowało wyniki 
jesiennej akcji siewnej w Państwowych 
Zakładach Hodowli Roślin i w Państwo
wych Zakładach Chowu Koni. 
Ogółem plan zasiewów wykonany zo

stał w 101 proc., obejmując powierzchnię 
358.021 ha. 

Plan zaslewów w pszenicy wykonano 
w 103 proc., żyta w 99 proc., jęczmienia 
w 105 proc„ rzepak.u w 111 proc. i innych 
roślin 173 proc. 

200 NOWYCH INSTRUKTORÓW 
OSWIATY ROLNICZEJ 

W ośrodku szkoleniowym Wydziału 
Oświaty Rolniczej w Lubaszu koło Czarn 
kowa zakończono kurs dla instruktorów 
przysposobienia rolniczego. W ·kursie tym 
uczestniczyło przeszło 200 ·słuchaczy z 
Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej. 

Absolwlinci kursu podejmą pracę in
struktorską w szkoła.eh •przysposobienia 
rolniczego, których liczba w woj. poznań
skim wzrośnie w ciągu nadchodzącego 
okresu zimowego do liczby przeszło 600. 

MORDERCA SKAZANY NA SMIERC 
Sąd Okręgowy w Lublinie skazał na 

karę śmierci 24-letniego Czesława Pie
trasia, oskarżonego o zamordowanie swo 
jej matki. W czasie przewodu sądowego 
ustalono, że motywem morderstwa była 
chęć ograbienia matki i użycie zrabowa
nych pieniędzy na hulanki. 

Po dokonaniu morderstwa, matkobójca 
sprzedał konia i dorożkę i za uzyskane 
pieniądze wyjechał na Zachód, gdzie zo
stał aresztowany. Sąd skazał matkobójcę 
na karę śmierci. 

Od 15 października rb. odbywają się ZSCh, omawia pracę spółdzielczości, Ocena dotychczasowej działalności za
w całym kraju gromadzkie zebrania ośrodków maszynowych i inne sprawy rządów kół gromadzkich stanowi pod
Związku Samopomocy Chłopskiej z u· gospodarcze, społeczne i kulturalne stawę dla przeprowadzenia wyboru ~o 
działem wszystkich mieszkańców gro· gromad. wych władz kola. Wybory te stanowią 
mad. Na zebraniach tych przeprowadza Uczestnicy zebrań oceniają tę pracę początkowe stadium kampanii wybor
się gruntowną analizę pracy dotych· krytycznie, wysuwają zarzuty i podają cz~j na wsi, która doprowadzi do peł· 
czasowych zarządów kół gromadzkich plany dalszej pracy. nęgo oczyszczenia władz ZSCh i spół· 

-------------------------------- dzielczości z kapitalistów wiejskich 
Plotrlt<ów 

Trzy wagony ozdób choinkowych 
wysłał Piotrków do Stanów Zjednoczonych 

Zakłady Ampułek I Bakelitu w Pio- kowskie Zakłady Ampułkarskie urucho 
trkowie wytwarzają również m. in. miły dział regeneracji żarówek, który 
szklane bomby choinkowe, cieszące się był jedynym w Polsce Centralnej i wy
uznaniem w kraju i zagranicą. Wytwór konywał zamówienia dla fabryk, insty
nia nawiązała ostatnio kontakt z od· tucji pa!1~tw<1wych i samorządowych 

biorcami zagranicznym!. Stany Zjed· na Ziemiach Odzyskanych. W zakła

noczone zakupiły 3 wagony ozdób cho- dach pracuje kilkudziesięciu robotników, 
inkowych. I którzy samorzutnie podjęli akcję współ· 
Należy podkreśl!ć że wiosną br. Piotr zawodnictwa pracy. 

z bogaczy i z wyzyskiwaczy, a wpro-
wadzi do reprezentacji wsi przedstawi
cieli podstawowęj masy ludności wiej
skiej - ·chłopów bezrolny~h, mało i śre 
dniorolnych. · 

Jak wynika ze sprawozdań, nadcno
dzących do Zarządu Głównego ZSCh, 
w zebraniach gromadzkich uczestniczą 

w wielu wypadkach całe wsie: wszy· 
scy mężczyźni, kobiety i młodzież· 

Szczególnie liczne ·są zebrania chłopów 
w woj. poznańskim (przeciętnie 90 pro· 
cent ogółu mieszkańców gromad oraz 
liczni przedstawicele robotników rol-

1 Q tysięcy kursów dla analfabetów ny~~cłiczas zebrania ~dbywały się 
rektor Departamentu Oświaty i Kultu· dopiero w części gromad, w pozostałych . 
ry Dorosłych w Ministerstwie Oświaty gromadach odbywać się będą w ciągu 
- dr Tadeusz Pasierbiński. bież. miesiąca. W wojew. śląskim ze

Ministerstwo Oświaty w ramach ak· 
cji zwalczania ~:p.alfabetyzmu zaplano· 
waJo 10.000 kursów dla analfabetów. 
We wszystkich Okręgach Szkolnych od 
były się kursy metcdyczne dla nauczy
cieli • społeczników, uczących na kur
sach dla analfabetów. 

W dniu 8 listopada o godzinie 15.45 
wygłosił przemówienie radiowe 
na temat walki z analfabetyzmem Dy· 

w ciągu bież. miesiąca (dn. 15, 22 i 30, brania i wybory odbyły się w 200 gro

bm.) odbędą się trzy pogadanki radio- I madach, należących do 13 powiatów w 

we. ob. Landy Brzezińskiej na tematy I woj. olsztyńskim akcja objęła prawie 

„Walczmy z ciemnotą", „Poradnia nau- wszystkie gromady. Wiele zebrań odby 

czania początkowego" ,;Uczmy się to w woj. łódzkim, gdzie sprawnością 

czytać''. w organizacji wyborów wyróżnia się 
pow. Sieradz. 
Według oceny Zarządu Głównego pra 

D'toi?:t:~~s;:~~~~~~ia 1 Burmistrz miasta zawieszony w czynnościach .~1eo;;::::d:~::i:n
1aw:!~n:1::::~: 

Na walnym zebraniu członków Związ- piętnujra wyzysk bogaczy i wskazują na 
ku Zaw. Prac. Państw. w Olsztynie po- Burmistrzem mi~sta .przez l?rawie trzy i inne poważne mankamenty, mianowicie: „ 
wzięto uchwałę opodatkowania się w wy- lata był ob. Czerwiński Walenty, któ~ dokonano wielu rozbiórek domów bez jaskrawe przykłady te110 wyzysku. 

sokości 1 proc. od uposażeń na rzecz po- obra~ swoist.y spo~ób gospodarowam~. uzgodnienia z odpowiednimi czynnikami, · Po zakończeniu wyborow we szyst· 

mocy dzieciom strajkujących górników Uwazał on nuanowic1e, że Zarząd Miejski, bez kontroli gospodarowano na łąkach kich gromadach poszczególnych gmirl, 
francuskich. a szczególnie takie wydziały, jak magazy I miejskich, które były wydzieriawione. 
Okręgowa Komisja zw. zaw. w Olszty- ny. zaopatrzenia ~ateriałowego nie potrze Pa .stwierdzeni.~ takiego stanu rzeczy, rozpoczną się w tyrn jeszcze miesiącu 

nie niezależnie od powyższego prowadzi buJą w ogóle . ks1.ęgow~i.a. Gdy przed b~rmstrz Czerwmski .Walenty, został za- zjazdy i wybory gmlnne dp . władz 

zbiórkę na fundusz, przeznaczony na po- d~oma tygodn1am1 Kom~sJa ~połeczna do w1eszony w czynnościach, zaś .Mie~ska ZSCh, które według planu zakończą 
moc strajkującym górnikom francuskim. konała rewizji okazało się, ze brak było Rada Narodowa ma ulec reorgamzac3i. 

200-tu metrów węgla, 1200 litrów benzy- (Sm) się w połowie grudnia. 

NOWY STATEK GAL-U M-S „WARMIA" ny, 70 litrow oliwy, 5 metrów owsa, 5 tys. ---------------------------------
PRZYBYł, W DNIU 6 BM. DO GDYNI kg cementu itd. Wszystkie te „drobno Obóz pracy za produkcję bimbru Do strefy wolnocłowej. w Gdyni przy

był w dniu r bm. nowy motorowiec GAL-u 
m-s „Warmia", zbudowany w stoczni an
gielskiej i przeznaczony do przewozu 
drobnicy. Statek posia.iłi 1.260 ton DTW 
(ww;iorności), przeciętną szybkość roboczą 

11 węzłów. Jest wyposażony w urządzenia 
do przeładunku ciężarów do 15 ton. Dłu
gość statku wynosi 220 stóp, szerokość 
35 stóp, motor Atlas Diesel o 800 KM. 
Wraz z odbudowanymi i nowozamówiony 
mi jednostkami liczba statków GAL-u 
zwiększy się o 22 jednostki. 

stki" zapodziały się nie wiadomo gdzie. 
Wtajemniczeni twierdzą, że zdaniem pa
na burmistrza „we własnym" gospodar
stwie nie prowadzi się przecież księgo

wości. Innego jednak zdania była Spo
łeczna Komisja Kontroli, która wykryła 

Komisja Specjalna rozpatrzyła na jef Rachwała z Iwonina, Stanisława Mar· 
dnym z ostatnich posiedzeń szereg szalskiego i Tadeusza Lupę, obydwu z 
spraw przeciwko winnym zawodowego Bochni, Franciszka Tokarczyka z Przy· 
uprawiania takich przestępstw jak: sietnicy koło Starego Sącza, Janinę 
przemyt, handel obcą walutą, nlelegal- Głogowską z Jaworzna, Annę Tisoń

ne garbowanie skór, a nade wszystko czyk z Chyżnego koło Nowego Targu, 
nielegalne gorzelnictwo. Ewę Lachowicz z Polic koło Krakowa 

Ukarano obozem pracy w granicach i innych. 
do 2 lat za uprawianie przemytu: Tade Za handel obcą walutą I związane 
usza Wiertelczyka z Sidziny, Józefa z tym włóczęgostwo i wstręt do uczci-

S_4_s_p_ół-d-zi-e I-n i_e_p-a r-ce-la-c-y1•_n_e -na-D-. o-ln_y_m_S_lą-sk-u ~ej_:~~c~:!~::;10~~:~1~r~:y~~11'kt:! 
Zaleński z Koła, Józef Gryczko z War-

uchwa_liły prowadzić wspólne oospodarstwa rolne szawy, zam. złota 45, Henryk Gryczko 
e z Morąga, Jerzy Młyńczyk f Irena 

Z pośród 57-miu spółdzielni parcela- uwzględnione zostały one w przydzia- czych t mieszkalnych oraz na lnwesty- Młyńczyk, oboje z Warszawy, Nowy 

cyjno - osadniczych 'zorganizowanych lach koni duńskich. cje. Prócz tego powstał specjalny fun- Swiat 96, Kazimierz Sztuka i Mieczy· 

na Dolnym Sląsku 34 potwierdziły jed- Ponadto dla s.półdzielni zostaną uru- dusz spo1eczny na pokrycie potrzeb sław Wnorowski, obydwaj z Gdańska -

namyślnie Śwoją wolę dalszej pracy w chomione: dalsze długoterminowe kre· kulturalnych, jak: świetlice, radfofoni- Oliwy, Aniela Płatek z Krakowa i Inni. 
dyty na remont budynków gospodar- zacja, biblioteki I czytelnie. z · 1 1 b 

n~ch~~~cl~.S~~oo~ch~~------------------------------- ante~oo~~anie~~~~ 
dzielni - 8 obejmuje repatriantów z obrót tymi skórami, skazano na dłuż-

Rumunii, Kanady, Saksonii i Turyngii, Wpłaty czekowe na poczc·1e szy pobyt w obozie pracy: Feliksa Wie 
teska z Warszawy, ul. Wilcza 43, Marlę 

3 - małorolnych i bezrolnych z Pod- Kanior z Kazimierzy Wielkiej, Andrze 

hala, 3 - osadników żydowskich. Po- Urzędy pocztowe zostały upoważnia Osoby prywatne mogą dokonywać ja Zielińskiego ze Strykowa, Bolesława 

zastałe założyli rolnicy z wojewooztw ne do przyjmowania czeków zamiast wpłat za pomocą czeków pod warun- Sokoła z Radomia I szereg Innych osób. 

centralnych. gotówki na pokrycie wpłat, dokonywa- kiem, potwierdzenia pokrycia przez in· 
Spółdzielnie te liczą 702 członków i nych na poczcie. styucję kredytową, na którą czek jest 30 osób osadzono w obozie pracy za 

gospodarują na obszarze 8.834 ha. Ich Bez ograniczenia wysokości kwoty wystawiony. Potwiertłzenie to jednak nielegalne gorzelnictwo i handel tzw· 

inwentarz żywy wynosi obecnie 607 czekowej wpłaty czekami .mogą być do nie jest wymagane przy czekach nie „bimbrem". 

koni, 704 krowy i 94 woły. Spółdzielnie konywane przez władze I urzędy pań- przekraczających kwoty 50.000 zł., 0 ile ---------------· 

typu parcelacy jno · osadn,iczego korzy- śtwowe i samorządowe, przedsiębior- wystawca czeku jest znany urzędowi 

stają z ulg w świadczeniach, płacąc tyl- ~twa państwowe i pozostające pod za- pocztowemu, utrzymuje z urzędem sta
ko 8 procent podatku gruntowego ~ są rządem państwowym lub samorządo- łe kontakty pieniężne a jego wypłacal
zwolnione od wpłat na FOR. wym, przedsiębiorstwa państwowo - ność nie budzi zastrzeżeń. W urzędzie 

Rozprowadzone zostało wśród nich spółdzielcze, centrale spółdzielni I spół- należy złożyć wzory podpisów oraz na
przydzielone przez Państwo 11 milio- dzielczo - państwowe oraz ich związki, zwę instytucji kredytowej, na które cze 
nów kredytów na zakup inwentarza i wreszcie instytucje kredytowe. ki będą wystawiane. 

ORIAN 
K.C. 

P.P.R. 
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~~~~~~ Pięściarze Rzymu pokonani· w lodzi 
tru - ~e piękne widowdsko ludowe 

~~ruli::_ine" w układzie i refyse~ „Wlókniar1.„ zwycięża „Lazio„ 9: 7 
Teatr Kameralny Domu iolnłena 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś -0 godzinie 19.15 przedstawienie 

„KApET WINSLOW". . 

Państwowy Teatr Powszechny 
·ul. 11-go Li~to~dn 21 - tel. 150-36 
Pziś o godzi:Qie 19.15 •• Nadzieja" 

TEATR „SYRENA" Trausrutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Teatr „OSA" ·Zachodnia 43, łel. 140-09. 
W dni powszednie o 19,30, w niedziele o 16 

i 1.9.30 komedia muzyczoa p. t. ,,PEPINA". Od 
dziś - pracujący 50 proc. zniżki. 

1'1NA 
ADRIA „Pościg" 

godz. 16. 18, 20. w niedz. H 
film dozwolntiv dla młodzieżv 

B,AŁTYK - „Zakazane Piosenki" 
~odz. 17, 19. 21, w. niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieey. 

BAJKA - •• Cvrk" . . 
godz. 17,30, 20, w niedz. 15,30 
f;i.,.. ri~~olf. ... „ 01'1 ,..,ł~"'~i<!:l:" 

GDWIA - ,.Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 37" 
~odz. 11. 12. 1~. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Aleksander Matro
sow" 
S?odz. 16.30. 18.30. 20 ~O. "' „iedz. 14,30 

MUZA - "Ostatni mohikanin" 1 

godz. 18, 20 w oiedz. 16 
film dozwo.lon•; dla młodzieży 

POLONIA - .. Pieśń tajgi"· 
godz. 16, 18.30; 21, w niedz. 13.30 
film do:r.woJmr dla m>"d?'ie7,•r 

PRZEDWIOSNIE - •• Panii Miniver" 
~. 17.30. 20, w niedz. 15 
film <loowolony od lat 16 

ROBOTNIK -'" .. Narzeczona z Turkmenii" 
J?odz; 16.30. 18.30. 20.30 w nledz. 14.30. 
film dozwolo:rm dl!\ mlodzlełv 

REKORD -- .. Wesoły peMjcme,t" 
!:!'OOZ. 18, 20.30, W med.z. 115.30 
film doa;wolany dla młodzieży 

UOAłJ\:'. __: ,:Kwiat .inilości„ 
~ ... 1rndz. 18. 1J't w J"; Ąrlz. 16 

film d~olon• dla "'łmi'il•tv 
STYJ,OWY - • .Iwan Gromy" . 

!!'ndz. 18.SO. 18 :ł(l, ~o '-!Il, w niedz. 14.30. 
film dozwolony od lat lłl. · 

AWIT - „Ni:i morskim sr1„lruH 
J!'odz. 18, 20. w nłedz. 16 
film dozwnlnnv dla "'lłnrl..;ał,v 

TĘCZA - „Zaka7.ane piosenki" „ 

godz. 16.3~. 18 30, 20.30. w niedz. H.30 
film dozwolon:. dla rnłodzie!y 

TATRY - •. Przeczucie" 
J'!'Odz. 17. '19. 21. m nieclz. 15 
film dozwolo,.,_„ dla młodzidy 

WIS',A - „T„hArz" 
~odz. 17. '19. 21. w pieiiz. 115 

film dozwolony cl,la młodzieży 
WLOKNIARZ-„Przy~oda na wakacjach" 

godz. 17, 19, 21, w ntedz. 15 
film do7.Wolonv dli:i młod7.ieey . 

WOLNOS~ """"" .:Pieśń tajgi"· -
godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12.30 
film do.zWofon~ dla młorh:iP.~Y 

Z.A.CHW.T A -· •. Pojedynek" . 
god.z. t8.~01 20,30, w nii!<l.z. 16,::10. 
film dozwolotiv dla ~łodzłetv 

ro usłyszymy diiś przez radio 
12.04 Wiadomo.Ad południowe; .12.20 Koncert 

solistów 12.45 (ł..) „O użytkowaniu i przecho
wywani~ odpadków buraków cukrowych". 12.55 
Przerwa. 14.30 (I.) Z prasy, 14.35 (I.) Muzyka 
popularna z płyt, 14.5~ (I.) F~lieton sportowy, 
15.00 (I.) . Komunikaty, 15.05 (L) ~wadrans 
muzyki kameralnej z płyt. 15.20 (I.) Pogadan

·ka a.ktuaJ.na. 15.30 Audycja dla . dzieci, 15.50 
Muzyka popularna, 16.00 Dziennik, 16.30 „Pieś 
ni 'i. tańce kasrubskie'' - 16.55" Przegląd wy 

·da:wnietw _oświatowych: 17.00 Muzy·k&: polska, 
17.45 Audycja Tow. Przyjaciół żołnierzy, 17.50 
Pogadanka przyrodniczo·naukowa, 18.00 Lek
cja języka rosyjskiego. 18.15 „Górniczy stan 
nieeh żyje nam''. 18.50 „Deklaracja praw na
rodów ·w -Rosji" - 19.00 Koncei:t,. 19.4_0 .Wsze 
chn\ea Radiowa, .20.00 Dzi~nnik. 20.30 . (I.) „Na 
widowni tygodnia"- 20.58 (I.) Oinów. progr. lo 
kalnego na jutro. 21.00 Koaeert symfoniczny. 
Transmisja do Bratisławy. 22.00 · (ł) „Mozaika 
mnzyezn-a' '. 22.30 Montaż dźwiękowy z procesu 
Pużaka, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.-0 Mu
zyka taneczna, 23'.20 Program na j_?tro,. 23.30 
(Ł) Koncert życzeń, 23.45 (L) Zakonczeme au
dycji i Hymn. 

I 

PROGRAM NA śROD}J 
' !UO Sygnał, 5.15 Streszczenia wiad. ~ien. 

poran„ 5.20 Koncert poranny. 6.00 Gimnasty-_ 
ka, 6.10 Dziennik, 6.25 Muzyka, 6.50 Program 
dnia, 7.00 Wiadom. dzien. porann., 7.15 Przegl. 
i>;asy stoi., 7.20 1,fuzyka, 8.00 Poradnik gospo-
1larstwa domoweg;;, lt10 Muzyka, 8.55 Szkolna 
Gazetka Radiowa, 9.15 Inform. ogólnop., 9.20 
Skrzynka. PCK„ 9.30 WR:r.Mhnic.n. Radiowa. 

Drużyna pięściarzy włoskicn „Lazio" (Rzym), która wczoraj uległa „Włókniarzowi" 7:9. d lewej: Lepore, Vilaqua, Vinci, Con
tenta, Lussari, Storti, Imperator, Festuti. Z ósemki tej walczyli wczoraj: Lepore, Vinci, Contrnta, Storti i Festuti. 
Występ pięściarzy włoskich 'Wywołał wśród r Włocha, spycha go do defensywy i zasypuje I skiego w tym starciu była jut tak widoczna, 

zwolenników pięściarstwa w Łodzi zrozumia- go gradem "ciosów, które teraz nabierają swej że co do wyniku walki nie mogło już być 
le zainteresowanie. Hala Wimy trzeszczała w siły i coraz częściej dochodzą Włocha. Lepore żadnych obaw. Włoch kończył ostatnie star
swych krokwiach i z wielką trudnością tylko pomału zaczyna jakby tracić oddech I rato- cie na linach, zupełnie wycieńczony. 
poinieściła wszystkich chętny$!h oglądania wać się nawet przytrzymywaniem łodzian!- Zwycięstwo Stanikowskiego widownia 
spotkania Włochów z leaderem mistrzostw ną. przyjmuje długotrwałymi oklaskam!. 
drużynowych okręgu - „Włókniarzem". Nie- • „ 
stety, pięściarze włoscy zaprezentowali się WSPANIAŁA KO~CÓWKA KARGIERĄ KAZIMIEilCZAK „PUCHNIE 
nieco gorzej jak większość widowni spodzie- Przeciwników tezdzielaJ gong. Włoch chwie Następna walka w wadze piórkowej pomł• 
wała się. W drużynie gości wyróżnilibyśmy jąc się na nogach idzie ero swego rogu. Odpo dzy Kazimierczakiem a Contestą nie była 
tylko dwóch pięściarzy: muchę Leparego i czynek nie trwa długo. Pada gong i przeciw- j1:1ż .tak emocjonująca, gdyż i przeciwnik Ka
pechowego przedstawiciela wagi lekkiej Fu- nicy znów tańczą koło siebie. zumerczaka był nieco słabszy i łodzianin źle 
nari'ego, któremu rozcięta brew nie pozwoli- Kargier nie zapomina 0 żołądku Włocha, rozłożył swe siły. Przez pierwsze dwie rundy 
ła na dokoń~zenie wa.lki z ~awczyńskim. który zaczął mu „obrabiać" już w drugim dopóki ło?ziani;iowi starczyło si~, bardzo do: 
Reszta Wl~chow przewazała ~oze pod w~glę- st~rciu. Każdy taki cios zatykał powietrze Le brze radził ~obie. z Włochem. Nie dopu~zczał 
dem. techmc~nym ~ad nasz:;:mi chłopcan:u, ale poremu i odbierał mu siły, toteż Włoch g? do walki z ~ołd~stans~ wykorzystuJąc za 
b. me~naczme. Og~lny pozwi:n walk me b:ył poczyna się słaniać na nogach. Kargier 

1 

s1ęg swych ram~on ~ celnie dość ładują.c swe 
w~sojc~, ale w sum.ie spotkam~ wypadło ?~sć bije jak maszyna. Ciosy jego stają się coraz dyszle. W tr~ec1m Jednak starciu ~az1mier
zaJmUJąco i "'!'. ~uzyl'.1 stopniu urozmaiciło silniejsze i celniejsze tak, że w rezultacie z czak „~puchł . \\'.Joe~ cora~ cz~ściej począł 
nasz ~ezon .p1ęsci1;1rs~i. . . . wysoką , przewagą punktową kończy trzecie s~racac dystans i mebezp1~c~me odgryzać 

Z osemki „Włokruarza" naJlepteJ podobał starcie się, ~rzechodząc coraz częśc1eJ do natarcia. 
się wczoraj .Stanikowski, a później Kargier, i · Walki jednak nie zdążył już rozstrzygnąć na 
też od tych dwóch spotkań rozpoczynamy dzi WERDYKT PUELICZNOSC PRZYJMUJE swoją korzyść. 
siejsze sprawozdanie. OKLASKAMI WŁOSI PROTESTUJĄ 

LEPORE ZNA BOKS Wynik jednak spotkania nie jest przesądzo- Zamiast wagi ciężkiej rozegrano ·2 walki w 
Gdy po dość długim oczekiwaniu poprze- ny. Pierwszą rundę wygrał Włoch, druga by w. lekkiej. Pierwsza z nich pomiędzy Mazu

dzonym prezentacją drużyn i powitaniu go- ła już bardziej wyrównana. Po dłuższej eh wi rem a Włochem Vinci nie należała do 
ści przez prezesa ŁOZB p. Stępienia w języ- li speaker ogłasza wynik walki: „nierostrzy- ciekawych. Mazur był przeraźliwie powolny 
ku . włoskim(!) na ringu pozostali Kargier i gnięta!". i ruszał się w ringu jak„. niedtwiadek w tań 
Lepore na widowni zaległa cisza. Włoch przy Widownia werdykt przyjmuje bez protestu cu. Włoch nie był błyskotliwy, ale pomimo 
pominający Murzynka przykuwał wzrok wi- i oklaskami nagradza schodzących z ringu tego potrafił walkę wyraźnie rozstrzygnąć na 
downi swą harmonijną sylwetką no i marką pięściarzy. swoją korzyść. O wiele ciekawiej zapowiada 
Jiajlepszego pięściarza w drużynie. Istotnie „WŁÓKNIARZ" PROWADZI ło się spotkanie pomiędzy Kawczyńskim a 
Włoch przypominał bardzo zawodowego pię- Funari. Włoch już w pierwszym starciu za-
ściarza. "°Po walce w wadze koguciej „Włókniarz" prezentował się doskonale. Jego szybkie na-

Od pierwszego gongu widać było, te Włoch prowadził już z „Lazio" (Rzym) 3:1. tarcia z doskoków kol'lczące się zwykle serią, 
posiada przede wszystkim ogromną rutynę Stąnikowski w pięknym stylu (jak na tak jak i silny jego cios kazały przypuszczać, że 
meczową -i .zna boks: młodego pięściarza) pokonał swego przeciw- gdyby walka nie została przerwana w I-ej 

Kargier widocznie za duto nasłuchał się o ni.ka- Gamb!, wygrywając wszystkie trzy star· rundzie byłaby może najładniejszą z całego 
klasie swego przeciwnika, gdyż przed rozp'l- cia. spotkania. Niestety, w ferworze jej Włoch 
częciem watki wydawał się być wyraźnie Zdenerwowany przed walką łodzianin, roz uległ rozcięciu brwi l przegrał przez techni
stremowany. Łodzianin pierwszą rundę prze- począł pierwsze starcie b. przytomnie przez czne k. o. 
grał mote właśnie wskutek tej tremy. Włoch cały czas dobierając się głównie do dolnych Po ogłoszeniu werdyktu 11ędz1owskiego 
natarł od razu z wielką pewnością siebie i do partii Włocha. Co chwilę haki łodzianina do- Włosi założyli protest aż do samej „A.I.B.-y" 
skonale potrafił wykorzystać speszenie swe- sięgały żołądka Gamb!ego, który rewanżował uważając, że zwycięstwo punktowe należało 
go przeciwnika, który nawet chwilami zapo- się za nie tylko „uperkutami" na szczękę, jak się Włochowi. 

i ł d i tr j j byt nisko by to był cały jego repertuar ciosów. m na o gar ze. zyma ąc ą z . d k NA OSTATNICH NOGACH Pierwsza runda, którą Włoch wyraźnie roz W drugiej rundzie ostre tempo walki po Y 
strzygnął na swą korzyść nie wróżyła wielll towane przez łodzianina nie słabnie. Tempem 
einocji tej walce. Wszystkim się zdawało. że tym wypruwa siły ze swego przeciwnika, któ 
Włoch zwiększy jeszcze swą przewagę w na- ry staje się coraz łatwiejszym celem dla jego 
stępnych starciach. Tymczasem, nim prze- haków i sierpów. 
brzmiał gong rozpoczynający drugie starcie W trzecim starciu Włoch począł wyrażnie 
cicha do tej pory widownia wybucha entuzja słabnać, ale dobra praca nóg pozwala mu 
zmem. Kargier rzuca się od razu z furia r.ll \>.1ytnvać aż' do gongu. Przewaga Stanikow-

Pięściarze Budapesztu 
przybywają do Polski 

WARSZAWA (obsł. wł.). W dniach od 22 do grzech w styczniu ł lutym br. 
28 bm. obchodzony będzie w Polsce Tydzień Na zaproszenie Głównego Urzędu Kultury 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej. W tym czasie Fizycznej przybędzie do Polski węgierski pod 
gościć będzie w Polsce pięściarska reprezen- i 
tacja Budapesztu, która rozegra kilka s~ot- sekretarz stanu do spraw sportu - Hegy 
kań. Występy pięściarzy węgierskich będą re- Gyula oraz dwóch przedstawicieli węgierskie 

wanże~~~~~=i!~!:"..!°~~~~~~.!~ata~o~~:ei;_o. i • -
~w~!~ 114 Trag~~z~e skutki 

/ 11 . 
41VDZ!ir p11anstwa 

UKARANY SZKODNIK Przykładem zgubnych skutków >tlkoholu po· 
służyć może wstrzą.sająca sprawa, któ~ą rozpa }'ranciszek Jazłowicki, z zawodu wiertak, za
trvwał wczoraj Są.d Okręgowy. Na ławie osk:i.r trudniony w Państwowej Fabryce Aparatów 
żo.nych zasiadł młody chłopak - Ryszar~ _Bęcz Elektrycznych, dopuścił się niebywałego szkod
kowski pod zarzntem nieumyślnego zaboJ"twa nictwa. gospodarczego. 
swojej babki. Zakradł się on do magazynu fabrycznego, 

W wadze półśredniej Szczapiński nie mógł 
sobie poradzić z szybkim i bardzo mocno bi
jącym Coluci. Szczapiński walczył b. ofiarnie, 
ale Włoch był o wiele zwrotniejszy i zmienia 
jąc w czasie walkł pozycję rzadko dawał się 
łodzianinowi trafić skutecznie, wyczerpując 
go tym do tego stopnia, że walkę skończ• na 
ostatnich nogach. Zwycięstwo Włocha widow 
nia przyjęła z rezygnacją. 

TRZĘSOWSKl PRZYSPARZA PUNKTÓW 
„ WŁÓKNIARZOWI" 

Na ostatnich nogach skończył równiet 
walkę Storti z Trzęsowskim. Włoch rozporzą 
dzał dość silnym ciosem i początkowo liczył 
bardzo na niego. Z każdą jednak minutą co
raz częściej począł się jednak zapoznawać z 
pięścią „Misia". Łodzianin trafia celnie w 
Jrnrpus i w Qkolicę serca i odcina oddecT1 
Włochowi tak, że w rezultacie Włoch łapie z 
takim trudem powietrze jak ryba wyrzucona 
na piasek. Dzięki dużej sile i odporności 
Włoch pomimo, że często słaniał się na li
nach, wytrzymuje do końca, ale walkę prze
grywa wyrażnie na punkty. 

SZCZĘSLIW A KONTRA FESTUCI 
Ostatnia walka w wadze półciężkiej zakoń

czyła się zwycięstwem przez techniczne k. o. 
Festuci'ego nad łodzianinem Martinelisem. 
Trwała ona tylko jedną rundę, a o wyniku 
jej zadecydował jeden czysty cios Włocha z 
kontry, po którym łodzianin runął jak kło
da na deski i chociaż wstał z nich po 7-miu 
sekundach, to jednak nie był już' zdolny do 
dal~zej walki. 

Mecz sędziowali na punkty: Giudice 
(Włoch), Lisowski (Warszawa) i Sieroczewski 
St. (Łódź). W ringu na zmianę Włoch i ło
dzianin Zawadowski, który naszym zda
niem za bardzo szafował napomnieniami, u
dzielanymi pięściarzom włoskim. z. Kr. 

Wrócił on do domu wieczorem w stanie nie- ską.d skradł rozmaite narzędzia, niezbędne do 
trzeźwym. Gdy spotkał się z ostrą wymówką. produkJiji, wartości 337.000 złotych. Niezndawal 
ze strony matki, wbiegł do sąsiedniego pokoju niając się tym łupem, sięgnął po 9 pasów tran 
i w stanie pijackiej depre~ji dwukrotnie str?.C smisyjnych, które pociął na 42 kawałki, a na
lił do siebie z pistoletu. W chwili, gdy padły stępnie usiłował je sprzedać na Wodnym Ryn 
str.załY,, runęła na ziemię obecna· w pokoju b:"b ku. Tu powinęła mu się jednak noga i wpadł 
ka jego. Okazało się, że jedna z k•1l ugodzila w ręce władz. ;Dalsze dochodzenie ujawniło, że 
nieszczęsną starnszkę. Wszelki ratunek okazał skradzione narzędzia ukrył w jednym z ~uneli 
się daremny. Strzał był śmiertelny. fabrycznych. . Mistrzostwa drużynowe 

Przllwód sądowy odsłonił bezmiar t~agedii, Wczoraj Jazłowiecki odpowiadał przed Woj- Wł B ł 
jaką przeżywa rodzina a przede wszystkim mat skowym Sądem Rejonowym oskarżony o sabo- ókniarz - OWe nO 16 : Q 
ka oskarżonego, a córka zabitej. taż gospodarczy. W świetle przewodu są.dowe- W d h . . 

go wyszło na jaw, że szkodnik ten bynajmniej . zaw~ a~ o druzynowe mistrzostwo w 
Biegli psychiatrzy sądowi orzekli, iż ~karfo nie był nowic.juszem.. Odpowiadał już przi>_d I boksie Włokmarz wygrał z Bawełną w stosun-

ny strzelał w kompletnym zamroczeniu, wywo- S d G d k d ł k 8 k O ła11ym stanem patologicznego upojenia alkoho- ',ą em . r~ z. im, g zie z?s_ta s azany na mie ; u 16: . walkowerem wobec zdekorr.plctowane 
lowego. s1ęc:v .w1ęz1ema za k~adz1ez de~ek. • go zespołu Bawełny. Według ko1e 'ności w to-

Wo~skowy Sąd ReJonowy, b10rąc pod 11wagP k' , J 
Prokurator Ciesielski, opierając się na opi- chara:kter popełnionego ·przestępstwa, w jas~ warzys ?m meczu. Wło~niarz zwyciężył 10:0. 

nii biegłych, zrzekł się oskarżenia. krawym świetle przedstawił sabotażystę gos- Wygrali: Rozp1erdsk1, Kagier. Kawczyński, 
Sędżia Miętkiewicz; biorąc pod uwagę niepo podarczego, jakim okaza1 się Jazłowiecki, i ska Szczapiński, i Trzesowski. 

czytalność Bęczkowskiego w chwili popełnienia zał go na 8 lat wiezieni" ornz konfiskatę mie-
czvnu wvdal wvrok uniewinniający. J ma. D·O:ł400'1 
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